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Polscy

parlamentarzyści j
u premiera
Macmillana

LONDYN (PAP)W czasie pobytu w Londy- \ nie delegacja Sejmu PRL ; zwiedziła m. in. Izbę Lordów j i Izbę Gmin.W czasie wizyty w Izbie Gmin delegacja Sejmu zosta- \ ła przyjęta przez premiera ( Macmillana w jego gabinecie j w parlamencie. Parlamenta- J rzyści polscy odbyli z premie- i rem brytyjskim krótką rozmo- j \vę. ‘ iPo śniadaniu goście polscy > byli obecni na posiedzeniu i Izby Gmin i przysłuchiwali j się interpelacjom poselskim. t

Konkurs 
urody muzyki

Delegacja polska zwiedziła także zabytkową katedrę Westminster, w której odby­wają się zwykle uroczystości koronacyjne królów angiel­skich.
12 grudnia

delegacja Sejmu
jedzie do Belgii

WARSZAWA (PAP)W dniu 12 grudnia 1957 r.wyjeżdża do Belgii delegacja Sejmu PRL.Na czele delegacji stanie przewodniczący grupy parla­mentarnej polsko-belgijskiej, wicemarszałek Sejmu PRL — Jerzy Jodłowski.
l.S. Chruszczów;

Będziemy walczyć 

o zapewnieni sanie pierwszeństwa
w pokojowej rywalizacji

MOSKWA (PAP)
I sekretarz KC KPZR — N. S. Chruszczów udzieli! 22 hm. 

wywiadu redaktorowi naczelnemu i właścicielowi amerykań­
skiego koncernu prasowego „Hearst Newspapers” oraz agen­
cji prasowej International News Seryice — W. Hearstowi 
(juniorowi) oraz towarzyszącym mu dziennikarzom amery­
kańskim — F. Connitowi i R. Considine’owi. Poniżej za­
mieszczamy— według Polskiej Agencji trasowej — streszcze­
nie kilku fragmentów tego” wywiadu.Jeden z dziennikarzy ame­rykańskich poruszyłm in.spra wę niepodpisania deklaracji przez przedstawicieli Jugosła­wii i zapytał czy starano się ich przekonać, by złożyli swój podpis pod tym dokumentem.W odpowiedzi Chruszczów oświadczył, iz złożenie pedpi-

Z ostatniej chwil’

Marszalek Greczko 
wiceministrem obrony 
ZSRR

MOSKWA (Radio)
W Moskwie podano do wiado­

mości, że odwołany niedawno z 
NRD dowódca grupy wojsk ra­
dzieckich — marszałek Greczko, 
mianowany z.ostał wiceministrem 
obrony ZSRR i dowódcą wojsk 
lądowych. Poprzednio stanowisko 
to zajmował obecny minister o- 
brony ZSRR — marszałek Żuków.

Największy
radioteleskop

Agencja TASS informuje, że w 
Związku Radzieckim zbudowano 
największy radioteleskop na świę­
cie. odbiera on fale dwadzieścia 
fazy krótsze niż dotychczasowy 
największy radioteleskop, znajdu- 
Mcy się na terenie Anglii. (k)

Francuska bomba „A”
PARYŻ (Radio)
Agencja Reutera podała, że 

Francja przystępuje w roku bie­
lącym do produkcji pierwszej 
francuskiej bomby atomowej. Pró 
**a z tą bombą ma być dokonana 
w przyszłym roku. (k)

Fot.: Maksymilian Myszkowski

su pod jakimś dokumentem jest całkowicie dobrowolną sprawą. Każdy kraj samodziel nie decyduje, czy chce, czy nie chce uczestniczyć w opracowa­niu takiego czy innego doku­mentu. Przedstawiciele Jugo­sławii nie brali udziału w opracowaniu deklaracji. Sami też zadecydują, jak ustosunko wae się do tego dokumentu.Zapytany, czy wzmianka w deklaracji o konieczności u- mocnienia Układu Warszaw­skiego oznacza, że ZSRR za­mierza dostarczyć członkom tej organizacji najnowszych ty pów broni, Chruszczów odpo­wiedział, że zależeć to będzie od sytuacji i polityki krajów wchodzących w skład NATO. Poza tym — wyjaśnił Chrusz­czów — broń rakietowa, którą posiada Związek Radziecki obliczona jest na wykorzysty­wanie jej z terytorium ZSRR i Związek Radziecki nie stoi wobec problemu konieczności rozmieszczania tej broni w kra jach Układu Warszawskiego. Armia radziecka — stwierdził Chruszczów — posiada rów­nież pociski rakietowe o mniej szym zasięgu, a oddziały ra­dzieckie stacjonujące w NRD posiadają wszelkie typy broni, potrzebne dla ich gotowości bojowej i odparcia każdej agresji.Chruszczów zapewnił dzien­nikarzy amerykańskich, żeZwiązek Radziecki nigdy nie rozpocznie wojny, jeśli nie zo­stanie napadnięty. Natomiast będzie walczyć o zapewnienie sobie pierwszeństwa w pokojo twej rywalizacji celem zapew­nienia ludności ZSRR lepszych I warunków życia. iK)

Poznań stał się nie tylko miastem Targów i .miej­scem spotkań naukowców,I i ale również ośrodkiem or­ganizującym poważne im­prezy kulturalne. Festiwal Młodej Poezji, Zjazd Związ ku Literatów Polskich (za tydzień), Festiwal Chórów Polskich, a wreszcie rozpo­czynający się dzisiaj III Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im. 1T. Wieniaw skiego — to fakty, które świadczą o rosnącym pre­stiżu naszego miasta na zewnątrz, świadczą dobrze o walorach organizator­skich Wielkopolan, świad­czą też pozytywnie o atmos ferze poznańskiej, tak bar­dzo sprzyjającej sztuce i twórcy.

A więc znowu, po raz drugi zjechali do Poznania z wielu krajów świata wy­bitni muzycy i ich ucznio­wie młodzi wirtuozi — skrzypkowie. W Auli uni- i wersyteckiej wstąoią oni w szranki najbardziej chy- ( ba szlachetnych zapasów, i jakie zna ludzkość: w tej j walce orężem, jest p i ę k- j na muzyka.(' Z wystrzeleniem w kos- j mos sputników wstąpiliś-Nauczyciele

o wychowywaniu dziec; i młodzieży
(Inf. wł.)

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN zorganizował po raz drugi 
w tym roku konferencję, poświę­
coną omówieniu aktualnych pro­
blemów wychowania dzieci i mło­
dzieży, Udział w konferencji wzię

Siatek-gigant
MOSKWA (PAP)

Długość — 134 m, szerokość — 
27,6 m, wyporność — 16.000 ton, 
moc — 44,00 KM — oto garść 
szczegółów o atomowym łamaczu 
lodów „Lenin", który poddawany 
jest obecnie w stoczni leningradz- 
kiej ostatnim „zabiegam kosme­
tycznym".

Statek z łatwością będzie kru­
szył lód o grubości ponad 2 m. Na 
wodach nie pokrytych krą lodową 
„Lenin" będzie rozwijał szybkość 
do 32 km na godzinę.

28 bm. w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w War 
szawie odbyło się zebranie 
aktywu partyjnego, na którym 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka wygłosił refe­
rat „O wynikach narad Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych w Moskwie'’.

CAF — fot. Z. Wdowińsk?

my w epokę wyścigu umie- ) jętności, wyzwalającego w t każdym niemal człowieku ? głód wiedzy i chęć jej zdo- 1 bycia. Natomiast muzyka ( uruchamia często drzemią- / 
ce jeszcze w człowieku war ( tości duchowe, każę mu czę > sto po raz pierwszy prze- ! żywać wielkie i niezapom- ( niane wzruszenia. A jeżeli ! chodzi o „świat zewnętrz- ' ny”, to muzyka nie dzieli, ) lecz łączy ludzi i narody, / zaciera granice między pań j stwami, służy jak najpeł- ś niej idei pokoju. )Dlatego też nasze oklaski ( nagrodzą nie tylko znako- ? mitą wirtuozerię młodych ’ skrzypków, ich przygotowa- ? nie techniczne, czy w n ę- ; trze, jakie odsłonią nam j w czasie gry — ale rów- i nież manifestacyjnie to, co j jest wspólne dla wszystkich ludzi: umiłowanie piękna, ?Cieszymy się, żę ten swo- i jego rodzaju konkurs pięk- j ności odbywa się w Pozna- ( niu. Niech wszyscy, dla któ ( rych dźwięk skrzypiec jest 1 jeszcze pusty i bez treści i spróbują go zrozumieć, f Jakże wtedy pełniejszym t stanie się życie! MAK (

li kierow-nicy wydziałów oświaty, 
dyrektorzy liceów ogólnokształcą­
cych i pedagogicznych, państwo­
wych specjalnych zakładów wy­
chowawczych, kierownicy interna 
tów, domów dziecka woj. poznań­
skiego oraz psychologowie z ko­
misji selekcyjnych. W konferen­
cji uczestniczyli także przedstawi­
ciele KW PZPR, wizytator szkół 
ogólnokształcących z Warszawy o- 
raz posłowie-nauczyciele: borow­
ski, Nowak i Miniszewski.

Druga część referatu (pierwsza 
została omówiona w tym samym 
zespole w czerwcu br.), przedsta­
wiła zebranym metody, środki i 
formy wychowania, które mają 
stać się podstawą do podniesienia 
rezultatów wychowawczych. W 
dyskusji nauczyciele i wychowaw­
cy wiele miejsca poświęcili spra­
wom współpracy szkoły z rodzi­
cami, kultury osobistej oraz hi­
gieny dzieci i młodzieży.

Mówiono także o stałym podno­
szeniu kwalifikacji nauczycieli o- 
raz o ich trudnych jeszcze wa­
runkach bytowych. tan)

Rozszerzenie wymiany kulturalnej
między Polską a ZSiłR.

Podpisanie umowy na rok 1958
WARSZAWA (PAP)W dniach od 27 do 29 listopada br. odbyw ały się w War­szawie obrady polsko-radzieckiej komisji mieszanej dla opracowania planu realizacji umowy o współpracy kultu­ralnej na rok 1958.Obrady toczyły się w. at-' mosferze serdecznej przyjaźni i wzajemnego zrozumienia. Doceniając potrzebę dalszego, wszechstronnego rozwojuwspółpracy kulturalnej usta­lono, że plan na rok 1958 obej­mie szerszy niż w latach po­przednich zakres problemów z dziedziny nauki, oświaty i sztuki.

Plan przewiduje wymianę, pra­
cowników nauki, aspirantów, stu­
dentów i nauczycieli, wymianę 
zespołów teatralnych i artystycz­
nych, wymianę wystaw, wspólną 
produkcję filmów oraz współpra­
cę związków twórczych, stowarzy­
szeń dziennikarzy i organizacji 
społecznych. Ponadto włączona zo­
stała do planu współpraca przy­
graniczna okręgów ZSRR z woje 
wództwami PRL oraz współpraca 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej i WOKS.Uroczyste podpisanie planu odbyło się w Warszawie 29 li­stopada 1957 r. Ze strony pol­skiej plan podpisał minister kultury i sztuki — K. KURY- LUK, ze strony radzieckiej mi nister kultury ZSRR — MI- CHAJŁOW.
Gaillard odrzuca
mediację
Maroka 5 Tomsis

PARYŻ (Radio)
W czasie debaty algierskiej, premier Francji Gaillard od­rzucił marokańsko-tunezyjską ofertę mediacji w sprawie Al­gieru, ponieważ — jak się wy­raził — warunkiem tej oferty było domniemane uznanie nie­podległości Algieru, na co Francja nigdy się nie zgodzi.Następnie premier francuski zwrócił się z apelem do Zgro­madzenia Narodowego o u- chwalenie tzw. ustawy ramo­wej dla Algieru i projektu no­wej ordynacji wyborczej. Gło­sowanie nad tymi projektami związane jest z wotum zaufa­nia dla rządu, (k)

19 GRUDNIA
SESJA RADY NAJWYŻSZEJ 

ZSRR
Jak podaje agencja TASS, w Mo 

śliwie opublikowano rozporządze­
nie o zwołaniu na dzień 19 gru­
dnia 1957 r. IX sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR czwartej kadencji. Se­
sja odbędzie się w Moskwie.

EISENHOWER 
NA REKONWALESCENCJI

Prezydent Eisenhower opuścił w 
piątek rano Waszyngton, udając 
się w towarzystwie małżonki do 
swej farmy w Gettysburgu na o- 
kres rekonwalescencji.

PORAŻKA ADENAUERA
W czwartek na posiedzeniu ko­

misji spraw ogólnoniemieckich w 
Bundestagu, większością 16 gło­
sów przy 8 wstrzymujących się o- 
raz 5 głosach nieważnych, prze­
wodniczącym komisji wybrany zo 
stał ponownie kandydat SPD — 
Herbert Wehner. Wyniki głosowa­
nia stanowią dotkliwą porażkę dla 
kanclerza Adenauera, który wy­
powiadał się przeciwko tej kan­
dydaturze.

KOBIETY W IZBIE LORDÓW
Grupa parlamentarna labourzy- 

stów zaaprobowała projekt rządo­
wy w sprawie reformy izby Lor­
dów. W myśl tego projektu, w 
skład Izby mają wejść również ko 
biety.

ZADŁUŻENIE FRANCJI
Jak wynika z oficjalnych da­

nych, dług państwowy Francji wy 
niósł w dniu 31 sierpnia br. 6.853 
miliardy franków, tj. wzrósł o 
483 miliardy w porównaniu z dłu­
giem w dniu 31 grudnia 1956 r. Za­
dłużenie wewnętrzne Francji wzro I 
sło o 436 miliardów franków, za- 
graniczne — o 47 miliardów. 1

Dokończenie referatu 
WŁ. GO MI ŁKI

r, O wynikach narad i 
partii kGmunisiycznych h

i robotniczych 
w Moskw e"

zamieszczamy na sir. 2

Delegacja
radzieckiej służby zdrowia
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym przybyła 

do Poznania 4-osobowa delegacja 
radzieckiej służby zdrowia. — W 
skład delegacji wchodzą: Anatol 
Aleksandrów— członek Prezydium 
Centralnego Komitetu Związków 
Zawodowych Służby Zdrowia, dr 
Tamara Gromowa — sekretarz O- 
kręgu Leningradzkiego Związku, 
dr Natalia Korolowa — instruktor 
Centralnego Komitetu Zw. Zawód. 
Służby Zdrowia oraz Siergiej Jew' 
tiejew — przewodniczący Rady 
Miejscowej Wytwórni Antybioty­
ków.

Członkowie delegacji zabawią w 
Poznaniu do niedzieli. W czasie 
swego pobytu zwiedzą sanatorium 
w Ludwikowie, przychodnię przy­
zakładową HCP oraz Obwodową 
Przychodnię Rejonową dzielnicy 
Jeżyce. Przewidziane jest także 
spotkanie z poznańskim aktywem 
służby zdrowia. (San)

Zacieśnianie kontaktów 
uczoeiycli polskich
i węgierskich

BUDAPESZT (PAP)W piątek, 29 bm. odbyło się uroczyste podpisanie umowy o współpracy na rok 1958 mię­dzy akademiami nauk Polski i Węgier.Umowa przewiduje znaczne rozszerzenie współpracy po­między poszczególnymi, i: sty- -utami akademii otąu krajów drogą wymiany informacji i publikacji oraz bezpośrednich kontaktów uczonych. Przewi­duje się, że w 1958 roku 12 uczonych polskich różnych spe cjalności spędzi na Węgrzech łącznie 60 tygodni.Na taki sam okres przybę­dzie do Polski 12 pracowników nauki z Węgier.
Z procesu fóafEszewsfcigga

Przemówienia siron
(Inf. wł.)

W trzecim dniu rozprawy Matu­
szewskiego zabrał głos prokura­
tor Kiernożycki. Proces wykazał 
— powiedział oskarżyciel — że w 
grupie jeżyckich chuliganów i ban 
dytów wybijali się: Lisiak i Ma­
tuszewski. Byli to dwaj rywale, a 
zabójstwa dękcnano na tle osobi­
stych porachunków.

Wyjaśnieniom oskarżonego — 
stwierdził prokurator — nie moż­
na dać wiary — są sprzeczne z 
rzeczowymi dowodami.

Obrońca oskarżonego — mecenas 
Barszczewski, stwierdził, że istnie 
je brak ważkiej pobudki do za­
mordowania Lisiaka przez Matu­
szewskiego, a krew na marynar­
ce, to nikła poszlaka. (Biegły nie 
stwierdził kategorycznie, że nale­
ży do grupy „O"). „Jestem prze­
konany — powiedział mec Barsz­
czewski, że wszędzie tam, gdzie 
sąd będzie miał wątpliwości co do 
dowodów, przesądzi je — zgodnie 
z literąfrprawa — na korzyść oskar 
żenego. A wtedy z braku dosta­
tecznych dowodów winy, zapaść 
może tylko wyrok uniewinniający 
od zarzutu zabójstwa". (ł)



Dokończenie referatu (skrót)Wiele uwagi poświęciliśmy w deklaracji sprawie ideolo gicznej jedności partii komu­nistycznych i robotniczych oraz niebezpieczeństwu, jakie stwarza rewizjonizm i dogma tyzm.Jak zgodny jest pogląd na­szej partii na te zagadnienia najlepiej dowodzą uchwały przyjęte na VIII; IX i X Ple­num naszego Komitetu Cen­tralnego i oparta na tych uchwałach działalność naszej partii. Ideologiczna jedność wszystkich robotniczych i ko­munistycznych partii, które kierują budownictwem socja­lizmu w swoich krajach, sta­nowi fundament, na którym opiera się jedność państw obo zu socjalistycznego. Ta jed­ność ideologiczna partii jest głównym źródłem siły poszczę gólnych państw i całej wspól­noty socjalistycznej. Cemen­tem, który jednoczy i spaja ideologicznie partie komuni­styczne i robotnicze, jest nau­ka marksistowsko-leninowska, są wypróbowane zasady ogól­ne rewolucji socjalistycznej i budownictwa socjalizmu, któ­re zdały egzamin życia.W deklaracji jasno i wyraź nie, bez niedomówień zosta­ło stwierdzone, że konieczne jest twórcze stosowanie ogól­nych zasad rewolucji socjali­stycznej i budownictwa socja­lizmu, że należy uwzględniać konkretne warunki historycz­ne każdego kraju, że nie wol­no mechanicznie kopiować po lityki i taktyki partii jednego kraju przez partię drugiego kraju, że ignorowanie właści­wości narodowych przez par­tię proletariacką prowadzi je nieuchronnie do oderwania się od życia, od mas, musi przy­nosić szkodę sprawie soc.jaliz mu. W sformułowaniach tych mieści się ostra krytyka dog- matyzmu. Jednocześnie dekla­racja przestrzega przed odcho dzeniem od ogólnych prawi­dłowości, przez wyolbrzymia­nie roli właściwości odręb­nych, historycznie ukształto­wanych cech narodowych i wa runków w każdym kraju, gdyż przynosi to również szkodę sprawie socjalizmu.Wszystkie te myśli zostały wypowiedziane na IX Plenum Komitetu Centralnego naszej partii przy uzasadnianiu pol­skiej drogi do socjalizmu.Deklaracja potępia dogma- tyzm i sekciarstwo, które pro wadzą do oderwania partii od mas i mogą stanowić główne niebezpieczeństwo na poszczę gólnych etapach rozwoju da­nej partii i budownictwa so­cjalizmu w danym kraju. Wi dzieliśmy to najlepiej w na­szym kraju, a także i w in­nych krajach.Odpowiada również całko­wicie sytuacji, istniejącej je­szcze w naszej partii, zawar­te w deklaracji stwierdzenie, że w obecnych warunkach za główne niebezpieczeństwo na leży uważać rewizjonizm, al­bo inaczej mówiąc, prawico­wy oportunizm. To samo po­wiedziało X Plenum Komite­tu Centralnego naszej partii, które odbyło się przed nara­dą komunistycznych i robot­niczych partii w Moskwie.Można przypuszczać, że gdybyśmy to Plenum odbyli dopiero po tej. naradzie, to wszyscy rewizjoniści i wszy­scy wrogowie socjalizmu w kraju i na święcie znaleźliby doskonałą okazje do podniesie nia krzyku, że partia nasza utraciła samodzielność, że jej politykę dyktuje Moskwa, że powróciła do starych metod rządzenia it£. znane wszy­stkim. brednie. My zaś podej­mujemy decyzje, dotyczące na szej partii i naszego kraju, w pełni suwerennie. Ta okolicz ność, że deklaracja przyjęta na naradzie w Moskwie za­wiera takie same stwierdze­nia jak poprzednio przez nas podejmowane uchwały dowo­dzi tylko tego, że przed całym międzynarodowym ruchem ro botniczym stoją podobne za­sadnicze problemy, że wszy­stkie komunistyczne i robo­tnicze partie kierują się tą sa mą nauka marksizmu-leniniz- mu, że łączy je jedność ideolo glczna. której w każdym okre sie partia nasza pozostała wierna.Wroga Polsce Ludowej i ustrojowi socjalistycznemu propaganda przeciwstawia na sze dzisiejsze niedostatki by­towe ludzi pracy stopie życio­wej istniejącej w wysóko roz winietyćh krajach kapttali-

stycznych. Ale ta stopa ży­ciowa rosła również dlatego, że kraje te przez dziesiątki i setki lat rządziły i dzisiaj jeszcze częściowo rządzą in­nymi narodami, które pazo- stają w biedzie i nędzy głów­nie z tej przyczyny, że nie rzą dzą się same.Nie mogła Polska Ludowa przez 13 lat swego istnienia odrobić wiekowych zaległości okresu, kiedy naród polski nie mógł się rządzić samodzielnie. Nie mógł nowy, socjalistycz­ny ustrój społeczny dokonać w tak krótkim okresie grun­townych przeobrażeń w nawy kach ludżkiego myślenia, któ­re zostały ukształtowane przez dawny, kapitalistyczny ustrój społeczny.To wszystko sprawia, że — jak głosi deklaracja — „do rozstrzygnięcia kwestii „kto kogo” — kapitalizm czy socja Jizm — potrzebny jest dość długi okres”. To również trze ba mieć na uwadze i z tego punktu widzenia oceniać wiel kie znaczenie i potrzebę jed­ności państw socjalistycznych, udzielania sobie wzajemnej pomocy, prowadzenia i za­cieśnienia wzajemnej -współ­pracy, tak po linii państwo­wej, jak i partyjnej. Bez jed­ności, bez wzajemnej pomocy i współpracy państwa socjali­styczne nie mogłyby pokony­wać wielu trudności, a na­wet niektóre z nich mogłyby zostać zniszczone przez współ nie działające wewnętrzne i zewnętrzne siły wrogie socja­lizmowi.
II? obecnym okresie historycz*■ nym rywalizują z sobą dwa przeciwstawne systęmy społeczne — kapitalistyczny i socjalistyczny. Każdy z nich, usiłuje uzyskać jak najlepsze dla siebie wyniki tej rywali­zacji, gdyż decydują one o kierunku rozwoju społeczne­go świata. Państwa socjali­styczne pragną, aby ta rywa­lizacja odbywała się na polu gospodarki i kultury w wa­runkach pokojowego współ­istnienia.System kapitalistyczny utwo rzył jednak trzy , organizacje militarne — NATO. SEATO i organizację paktu bagdadzkie go, w których główną rolę od grywa najsilniejsze państwo kapitalistyczne — Stany Zjed­noczone. Źródłem słabości tych organizacji są sprzeczno­ści interesów państw, które do nich należą. Łączy je tyl­ko walka z systemem socjali­stycznym.Ten ostatni posiada tylko jedną, obronną organizację militarną, utworzoną na pod­stawie Układu Warszawskie­go. Ale źródłem siły systemu socjalistycznego jest jedność interesów państw, które ten system twarzą, jedność ich interesów z pierwszym kra­jem socjalizmu — Związkiem Radzieckim.Sprzeczności interesów mię­dzy państwami, należącymi do kapitalistycznego systemu spo łecznego, nie doprowadzają obecnie do wojen między ni­mi tylko dlatego, że istnieje socjalistyczny system społecz­ny. Sprzeczności te bynaj­mniej nie są dzisiaj mniejsze, a raczej są większe niż były wówczas, kiedy doprowadziły do wybuchu pierwszej i dru­giej wojny światowej. Istnie­nie socjalistycznego systemu wysuwa na czoło — przed państwami kapitalistycznego systemu — niebezpieczeństwo klasowe. Front walki klaso­wej, przed powstaniem socja­listycznego systemu społeczne go, .zamykał się w granicach każdego kraju kapitalistycz­nego. Dzisiaj walka klasowa toczy się nic tylko w obrębie każdego kraju, lecz także w skali świata podzielonego na dwa przeciwstawne systemy społeczne. Nad sprzecznościa­mi, występującymi między państwami przynależnymi do kapitalistycznego systemu spo łecznego, zagórowały klasowe przeciwieństwa między oby­dwoma systemami społeczny­mi. Ten fakt, powoduje, że pań stwa kapitalistyczne nie pro­wadzą obecnie między sobą wojen. Nie ulega wątpliwości, że gdyby nie było socjalistycz nego systemu społecznego, obecne sprzeczności pomiędzy państwami . kapitalistycznymi na pewno doprowadziłyby już do nowej wojny między ni­mi.
Socjalistyczny system spo­

łeczny ratuje wiec narody 
państw, które do tego syste­
mu nie należą, a także i wła­
sne narody przed nowymi woj

nami, które rozpętałby im­perializm, gdyby nie było so­cjalistycznego systemu spo­łecznego.Dywalizacja dwóch przeciw■■■'stawnych systemów spo­łecznych — kapitalistycznego i socjalistycznego — pociągnę ła za sobą rozpad imperiali­stycznego systemu kolonialne­go. Rozdzierany sprzecznością mi wewnętrznymi i zmuszony do mobilizacji wszystkich swych sił na froncie rywali­zacji z systemem socjalistycz nym — system kapitalistycz­ny okazał się niezdolny do zdławienia walki narodowo­wyzwoleńczej ludów kolonial­nych.Narody krajów wyzwolo­nych spod panowania kolonial nego. klasa robotnicza, inteli­gencja i wszyscy postępowi, myślący ludzie, a także nie­które rządy tych krajów dob­rze zdają sobie sprawę, że światowy system socjalistycz­ny służy obronie i utrwaleniu ich niezawisłości politycznej. Ten fakt przysparza krajom socjalistycznym coraz więcej sympatii wśród narodów Azji i Afryki, otwiera przed mło­dymi państwami Wschodu no we perspektywy rozwojowe.Wszystko to wskazuje, jak wielkie znaczenie posiada sprawa jedności państw socja listycznych. Żaden system jed noczenia państw kapitalistycz nych nie może stworzyć jedno ści na wzór państw socjali­stycznych. Państw7 a kapitali­styczne rozdzierają bowiem sprzeczności ich interesów, na tomiast państwa socjalistycz­ne łączy i zespala jedność ich interesów.W wielkiej wspólnocie rów­noprawnych i suwerennych państw socjalistycznych, we wspólnym obozie, pierwsze miejsce zajmuje najpotężniej­sze państwo socjalistyczne — Związek Radziecki. Nic bar­dziej nie może sprzyjać jedno­ści krajów socjalistycznych, za cieśnieniu więzów braterskiej przyjaźni między narodami, które dopiero po drugiej woj­nie wstąpiły na drogę socja­lizmu, a narodami radziec­kimi, które kroczą po tej dro­dze już od lat 40, jak równo­prawne, prawdziwie braterskie stosunki wzajemne. Związek Radziecki, zajmując najważ­niejsze miejsce we wspólnocie państw socjalistycznych, przez mądrą politykę swej partii i jej kierownictwa, politykę, pły nącą z ducha leninowskich za­sad równości wszystkich naro­dów, może najwięcej się przy­czynić do dalszego umocnienia jedności wszystkich krajów socjalistycznych. Pragniemy podkreślić z uznaniem, że obec ne kierownictwo KPZR poli­tykę taką prowadzi. Na tym gruncie umacniają się też bra­terskie stosunki przyjaźni mię dzy narodem polskim a naro­dami radzieckimi. Tym du­chem leninowskim cechowała się też narada robotniczych i komunistycznych partii państw socjalistycznych, oraz nara­da 64 partii państw so­cjalistycznych, kapitalistycz­nych, państw półkolonialnych oraz krajów pozostających je­szcze w kolonialnym ucisku i zależności.Ta druga narada była świa­dectwem tego, jak szeroko roz winął się światowy ruch ko­munistyczny w ostatnich la­tach. Przed drugą wojną świa tową partie komunistyczne ist niały w 43 krajach świata i li­czyły około 4,2 min. członków. Obecnie partie komunistyczne, zorganizowane oddziały komu­nistów, działają w 75 krajach świata, a ogólna liczebność ich szeregów przekracza 33 milio­ny ludzK, 34 partie komuni­styczne dotychczas muszą pra­cować w podziemiu, działają nielegalnie. Ten fakt jest zna­miennym przyczynkiem do prawdziwej istoty demokracji burżuazyjnej, charakteryzuje w jakich warunkach działać musi ruch robotniczy w kra­jach kapitalistycznych.W ostatnim czasie, wskutek presji politycznej, ekonomicz­nej i różnych prześladówań z jakimi spotkali się komuniści w krajach kapitalistycznych, a także wskutek wstrząsów, ja­kie w 1956 r. przeszedł między narodowy ruch robotniczy, zmniejszyła się liczba człon­ków partii komunistycznych w niektórych krajach kapitali­

stycznych, przeważnie w Eu­ropie, a także wystąpił spadek głosów oddawanych na listy partii komunistycznych przy wyborach parlamentarnych. W tym samym czasie w innych krajach spoza systemu państw socjalistycznych miał miejsce poważny wzrost liczby człon­ków partii, poważnie wzrosła również liczba wyborców, któ­rzy opowiadają się za partia­mi komunistycznymi.Wiele partii komunistycz­nych rozszerzyło swą bazę ma­sową. Wzrósł ich wpływ i au­torytet w klasie robotniczej i w masach ludowych. Biorąc ak tywny udział w wTałce o nie­podległość narodową, walcząc o pokój i broniąc interesów mas pracujących, partie te sta ły się prawdziwie narodowy­mi partiami, łączącymi patrio­tyzm z internacjonalizmem. Od grywają one poważną rolę w życiu politycznym swych kra­jów. W szeregu krajów zachód niej Europy, Ameryki Łaciń­skiej i Azji partie komunistycz ne zajęły kierownicze miejsce w ruchu robotniczym.AJ a naradach komunistycz- nych i robotniczych par­tii omówiona została również sprawa więzi we wzajemnych stosunkach międzypartyjnych w obecnym okresie. W prze­szłości istniał międzynarodo­wy ośrodek ruchu komunistycz nego — Międzynarodówka Ko­munistyczna. Takiego ośrodka nie ma i nie ma potrzeby po­nownie go tworzyć. Międzyna­rodówka Komunistyczna ode­grała wielką, pozytywną rolę przede wszystkim w dziedzinie zorganizowania ruchu komu­nistycznego, wykrystalizowa nia jego ideologii, wychowa­nia i zahartowania licznych kadr. Praktyka jednak dowio­dła, że kierowanie z jednego ośrodka wszystkimi komuni­stycznymi partiami, z których każda działa w specyficznych warunkach swego kraju, nie przynosi pożytku, a niekiedy nawet szkodzi. Jeśli w pierw­szym okresie istnienia Między narodówka Komunistyczna spełniała pożyteczną rolę, by­ła potrzebna, to później, szcze­gólnie w latach kultu jednost­ki, nie tylko nie pomagała, ale nieraz hamowała i przeszka­dzała w rozwoju poszczegól­nych partii komunistycznych i całego ruchu komunistyczne­go. Wystarczy wspomnieć na­sze, polskie doświadczenie, a szczególnie taki cios, jak roz­wiązanie Komunistycznej Par­tii Polski.W roku 1947 powstało biuro Informacyjne komunistycz­nych i robotniczych partii, któ re skupiało partie europej­skich krajów socjalistycznych łącznie z KPZR oraz Francu­ską i Włoską Partią Komuni­styczną. Trudno się doszu­kać czegoś, co można by za­pisać na plus tej instytucji. Minusów zaś było co niemia­ra. Jeśli Międzynarodówka Komunistyczna nawet w złych swoich latach miała coś do po wiedzenia, to w biurze infor­macyjnym panował wszech­władnie obcy marksizmowi, wykoszlawiający proletariacki internacjonalizm duch kultu jednostki. Dobrze się więc sta­ło, że znikła ta instytucja. Dawne formy więzi organiza­cyjnej. ośrodki kierownicze, obejmujące wszystkie lub część partii komunistycznych przestawały więc istnieć. Po­zostało to, co faktycznie stale łączyło i łączy wszystkie komu nistyczne i robotnicze partie — historycznie wytworzony i wzmocniony długą praktyką działalności międzynarodowe­go ruchu rewolucyjnego — proletariacki internacjonalizm. Trzeba z dumą przyznać, że zdał on całkowicie egzamin życia w praktyce działania wszystkich komunistycznych i robotniczych partii.Ostatnio ukształtowały się nowe formy praktycznych wię zi w stosunkach wzajemnych tych partii. Są io dwustronne spotkania. Przynoszą one wie­le korzyści biorącym w nich udział partiom. pozwa)4ją na sze-roką wymianę in/oijmacji i doświadczeń. Te fglrmy na­leży coraz bardziej rozwijać. Nie zaspokajają one jednak w pełni potrzeb wszystkich par­tii i potrzeb całego międzyna­

rodowego ruchu komunistycz­nego. szczególnie wobec zadań, jakie winien on wypełniać. By zapełnić tę lukę, komunistycz­ne i robotnicze partie krajów socjalistycznych uznały za ce­lowe, aby zależnie od potrzeby i po przeprowadzeniu konsul­tacji zwoływać szersze narady przedstawicieli różnych partii komunistycznych i robotni­czych. Narady takie miałyby na celu omówienie aktualnych problemów, wymiany doświad czeń swej pracy, zaznajomie­nie się ze wzajemnymi pogląda mi i stanowiskami dla uzgod­nienia wspólnych działań w sprawach, które są wspólne dla wszystkich partii w walce o pokój, demokrację i socja­lizm. To też zostało zapisane w deklaracji.Stosunek do tej deklaracji, przyjętej na naradzie partii krajów socjalistycznych i do spraw w niej poruszonych, partie komunistyczne innych krajów określą same, zgodnie ze stanowiskiem, jakie zajmą komitety centralne tych par­tii. Do decyzji tych komitetów' należy więc także, czy przyj- mą one ustaloną w deklaracji formę więzi wzajemnej, w postaci odbywania wspólnych narad większej ilości, czy na­wet wszystkich partii komu­nistycznych i robotniczych. Taka forma więzi wt stosun­kach wzajemnych wszystkich partii jest najbardziej demo­kratyczna i winna zaspokajać potrzeby całego, międzynaro­dowego ruchu komunistycz­nego. Ważną zaletą tej formy jest to, że w naradach takich uczestniczyć winni z reguły kie równicy partii, zaś sprawy, które będą na naradach oma­wiane, winny być przedtem znane wszystkim jej uczest­nikom. Umożliwi to kierow­nictwu każdej partii udziele­nie dyrektyw swoim przed­stawicielom, których będzie delegować na narady.Z tego, co powiedziałem wy­nika, że naczelną myślą nowej formy więzi międzypartyjnych jest kolektywne kształtowanie międzynarodowego ruchu ro­botniczego i komunistycznego przez wszystkie partie biorące udział w naradach. Wspólnie wytknięte i uzgodnione cele będą wspólnie realizowane. Wymiana doświadczeń i infor­macji niewątpliwie będzie sprzyjać ujednoliceniu stano­wisk nawet w spornych spra­wach.A takie sprawy zawsze były, są i będą w przyszłości miały miejsce w stosunkach między partiami komunistycznymi i robotniczymi. A jeśli są, to trzeba je rozwiązywać z pożyt­kiem dla wszystkich partii i całego ruchu robotniczego. Zwykłe trzeba czasu i to nie­raz dłuższego, aby taką czy inną sporną sprawę rozstrzy­gnąć prawidłowo i zgodnie z in teresami rozwoju i umacnia­nia socjalizmu. Dopóki nie można jej zgodnie rozstrzyg­nąć należy ją odsunąć na bok, aby nie przeszkadzała we wza­jemnej współpracy.Takie właśnie sporne spra­wy spowodowały, że przedsta­wiciele Związku Komunistów Jugosławii nie złożyli podpi­sów na deklaracji partii kra­jów socjalistycznych. Nie zmie nia to wcale faktu, że Jugo­sławia należy do rodziny kra­jów socjalistycznych. Na pe­wno, wcześniej czy później, nadejdzie czas, kiedy sprawy, które s? dzisiaj przedmiotem sporu zostaną rozstrzygnięte łącznie ze Związkiem Komu­nistów Jugosławii.Jeśli chodź; o rolę delegacji naszej parti? na naradach, to była ona aktywna. W deklara­cji jest również wkład naszej partii. Jeśli chodzi zaś o ma­nifest 'pokoju byliśmy jego inicjatorami i wspólnie z KPZR przedłożyliśmy projekt ma­nifestu na ogólnej naradzie wszystkich partii, które ten projekt — po wniesieniu uzu­pełnień przez inne partie — jednomyślnie przyjęły.
y adanie najważniejsze — to wprowadzanie życie wTezwań w . pim zawartych. Polska jako kraj socjalistycz­ny, jako członek wspólnoty państw socjalistycznych, pro­

wadząc konsekwentną, poko­jową politykę wraz z innymi państwami socjalistycznymi przyczyniać się będzie najle­piej sprawie umacniania poko­ju przez skupienie się jak naj­szerszych mas narodu wokół władzy ludowej, przez realizo­wanie polityki naszej partii, przez realizowanie zadań, któ­re partia nasza stawia przed narodem. Umacnianie politycz nych i gospodarczych pozy­cji Polski Ludowej będzie rze­czywistym i skutecznym na­szym wkładem w realizację manifestu pokoju.Deklaracja i manifest — to dokumenty, którymi będą się posługiwać w swej pracy wszystkie komunistyczne i ro­botnicze partie, a więc i nasza partia. Są w deklaracji wska­zania i stwierdzenia, których aktualność jest nieprzemija­jąca przez lata mierzone mia­rą historycznych okresów. Są też wskazania i stwierdzenia, które dostosowane są tylko do obecnej sytuacji.Partia nasza przeszło rok temu, na VIII Plenum wyty­czyła dla siebie i dla Polski Ludowej nową linię politycz­ną. W. tym czasie nie wszyst­kie partie komunistyczne i ro­botnicze innych krajów od­niosły się do naszej partii i do naszej linii politycznej bez obaw. Byłoby na pewno nie­dobrze dla ruchu robotniczego, gdyby każda partia odnosiła się obojętnie do polityki pro­wadzonej przez inne bratnie jej partie. My też nie odno­simy się obojętnie do polityki innych komunistycznych i ro­botniczych partii. Wspólna troska wszystkich partii o po­litykę każdej partii, przy peł­nym poszanowaniu samodziel­ności każdej partii, jest obo­wiązkiem wypływającym z po czucia socjalistycznych więzi internacjonalistycznych. *Czas, jaki upłynął od VIII Plenum w zasadzie rozwiał obawy innych partii o naszą linię polityczną, o słuszność polityki naszej partii. Mów.iąc o polityce naszej paTtii można nawet założyć jako pewnik, że szereg myśli politycznych zawartych w deklaracji nie znalazłby w niej miejsca, gdyby komunistyczne i robot­nicze partie odbyły swą nara­dę nie w czterdziestą lecz w 39 rocznicę Rewolucji Paździer­nikowej. Największym nau­czycielem jest bowiem zawsze praktyka. Ponad roczna prak­tyka naszej nowej linii polity­cznej zdała egzamin życiowy. Ale ta praktyka jest jeszcze niedługa. Muszą upłynąć łata, nim można będzie wyrzec ostatnie słowo o naszej nowej linii politycznej. Kontynuo­wanie i rozwijanie naszej no­wej linii politycznej, szczegól­nie w zakresie swobód demo­kratycznych zależy, tak od u- miejętności prowadzenia pracy politycznej przez naszą partię, jak też od stopnia trudności, jakie będzie nam sprawiać działalność wewnętrznych i zewnętrznych sił wrogich so­cjalizmowi.Pozycję naszej partii w mię­dzynarodowym ruchu robotni­czym, pozycję Polski Ludowej we wspólnocie państw socjali­stycznych wyznaczają n.ie pusto brzmiące słowa lecz konkretne wyniki pracy naszej partii, wyniki budownictwa socjaliz­mu w naszym kraju. Dołóżmy wszyscy, każdy na swoim od­cinku pracy, maksimum sta­rań, aby wyniki te były jak najlepsze. Tylko w ten sposób możemy wnosić i pomnażać nasz pozytywny wkład w mię­dzynarodowy ruch robotniczy, zająć w nim poczesne miejsce, przyczyniać się do tego, aby ogólnoludzka ,idea socjalizmu coraz szerzej i głębiej nurto­wała w naszym narodzie i zwyciężała na całym śwaecie.CifiOS Nr 285 — Str. 2)



W Westfalii Chórów
- trwa

\Inf. wł.)
Po powrocie do Niemiec śpiewaków połączonego chó ru polskiego westfaisko- nadreńskiego, który bawił w Poznaniu, nastąpiło znacz ne ożywienie działalno­ści organizacyjnej polskiego śpiewactwa na wychodź­stwie. Wczoraj p. Roman Kaczmarek, dyrygent połą­czonych chórów oraz wice­prezes Związku Polaków w Niemczech „ZGODA1* — p. J. Pawlak, przysłali nam list, w którym czytamy m. in.:
„36 listopada br. urzą­

dzamy w Gelsenkirchen w 
lokalu p. Eckermanna (w 
tym właśnie lokalu założo­
no w roku 1906 Związek 
Polskich Kół Śpiewaczych 
na Westfalie i Nadrenią i 
w 1892'-> jeden z pierwszych 
chórów — „Lutnia") uro­
czystość po festiwalową pod 
hasłem „Festiwal Chórów 
Polskich — trwa!". Na 
uroczystość zaproszeni \zo- 
stah wszyscy śpiewacy, któ 
rzy uczestniczyli w wiel­
kim święcie w Poznaniu 
oraz całe polskie społeczeń 
stwo z Gelsenkirchen i oko 
licy.

Na zebraniu tym podzie­
limy się — czytamy -u? 
otrzymanym liście — wra­
żeniami z pobytu w Polsce, 
a szczególnie w Poznaniu. 
Korzystając z łamóuz „Glo 
su Wielkopolskiego" ślemy 
tą drogą wszystkim miesz­
kańcom Poznania serdecz­
ne pozdrowienia i dzięku­
jemy za oicacje dla śpiewa 
ków z Westfalii i Nadrenii 
w czasie naszego pobytu. 
Ch&rom w Szczepankowie, 
Żabikowie, Lasku i Tarno­
wie Podgórnym ślemy rów 
nież nasze najserdeczniej­
sze podziękowanie za ugo­
szczenie i miłe spędzenie 
kilku godzin w gronie śpię 
waków".

Ze swej strony pragnie­my dodać, że ofiarni czy­telnicy „Głosu Wlkp.“ spra wili Westfalakom gwiazd­kową niespodziankę. . Nasz krótki apel o książki dla emigrantów dał nadspo­dziewane wyniki. Zebrali­śmy kilkaset dobrych ksią żek. które będą mogły po­służyć do założenia wśród wychodźstwa westfałsko- nadreńskiego dwu mniej­szych ' bibliotek. O szcze­gółach poinformujemy, (jc)

Prof. Stanisław Fiszer z Bochni — to ciekawa postać 
bibliofila i zbieracza starodruków, rękopisów, malowideł, 
świątków itp. Jego kilkutysięczne, o dużej wartości zbio­
ry będą zaczątkiem muzeum regionalnego Ziemi Bocheń­
skiej.

Na zdjęciu: Prof. St. Fiszer ze swymi zbiorami. Wśród 
nich znajduje się m. in. księga cechu kowalskiego w 
Bochni z XV w. Fot.: CAF. .

na Oczywiście, dia lepszego przy­gotowania świątecznej babki.rF'ym razem będą to infor- bek Wildecki, Rynek Łazarski,* macje na jeden temat, ul. Rcosevelta, Kościelna, Pol- Świętą przecież blisko, wkrótce na, Rataje 109, pl. Wiosny Lir zaczną się gorączkowe po- dów. Choinki ozdobne, świet- rządki, domowy wypiek, żaku- licowe — tylko przy ul. Roose-py podarków, słowem — co- '-ełta (narożnik ul. Słowackie- „GalluKU**, Centrali Rybnej |roczna tragedia dla gospodyń go). Cena choinek 9—21 zł. Miejskiego Handlu Mięsem. 5
i ich mężów. Zwróciliśmy się Mają być podobno świeże, ści- oni czynią przygotowania. Na
więc cło dwunastu przedsię- nsne tuż przed transportem i razie konferują w sprawiebiorstw handlowych i hurtów- stopniowo dostarczane na ry- świątecznego zaopatrzenia. Po

INNE
Zwracaliśmy się także do

ni z jednym pytaniem: Co nam nek.przygotowujecie na święta?
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU SPOŻYWCZEGO

WPH — ART. GALAN­
TERYJNYMI

czekamy.Jeszcze trochę czasu jest.., (zs)
Komentarz do powyższego arty­

kułu zamieszczamy na str. 6 wdysponuje artykułami upo- Pod koniec pierwszej deka- mir.kowymi. Nie jest ich za rubryce — Rozważmy, dy grudnia wszystkie sklepy dużo, ale za to w dużym wy-będą miały zaopatrzenie prze- borze. WPHG ma dużo ład- widziane na święta: pomarań- nych lalek z importu i mnóst- cze (8C ton) z Libanu i Hisz- wo pięknych różnorodnych panii, mandarynki hiszpań- (wreszcie!) zabawek naszej skie i grapefruity, cytryny produkcji.
(50 ton), rodzynki (10 ton), figi(4,5 t.), hiszpańskie migdały oraz orzechy włoskie i lasko­we. Będzie dosyć kawy natu­ralnej i „Neski”, herbaty — „Pickwack” i „Ridway (4 t)

WPII ART. KOSMETYCZ­
NYMI

450 min.fon węgla 
czeka na wydobycieW dniu górniczej „Barbur­ki” zostanie oddana do użytku nowa kopalnia >,Halemba” (ko ło Wirka i Orzesza). Budowa jej trwała 7 lat a koszt wyniósł 300 min. złotych. Na razie

10 tys. turyslów 
przywiezie „Orbis"

Ilość osób, biorących udział w 
wycieczkach zagranicznych, orga­
nizowanych przez „Orbis", wyno­
siła w 1956 r. ok. 4.100, a w bie­
żącym roku wyniesie ok. 6 tys. 
osób.

•Tak informuje TAP, w 1958 r. 
w wycieczkach zagranicznych 
„Orbisu" weźmie udział ok. 10 tys. 
osób. (V)

Przed „Barburka" w Koninie<»
(Od własnego korespondenta)Minęto już 10 lat od urucho Ślesin i Kleczew. Produkcja mienia brykietowni, a kilka- kopalni wzrośnie jeszcze wię- naście od rozpoczęcia urobku cej, gdyż musi pokryć zapo- węgła brunatnego pod Koni- trzębowanie elektrowni — gi­nem. Jeszcze jednak trudno ganta w Gosławicach, opala- nam sobie w pełni uswiado- nej wyłącznie węglem brunat- mić, że w rolniczej Wielko- nym. Tak to bogactwa na- polsce mamy zagłębie górni- szej ziemi, w 12 milionów lat cze, z typowymi strojami gór po pc-wśtaniu pokładów, po­toków, problemami i zwycza- służą człowiekowi, dając mu jami. Co roku tradycyjnie ob światło, ciepło i energię, chodzi się więc w konińskiej Podczas uroczystej akade- kopalni uroczyste święto gór- mii w Dniu Górnika, po prze nika. mówieniach, wręczone zosta-W dzień „Barburki**. w dniu ną nagrody i dyplomy oraz 4 grudnia, następuje podsumo- nadane stopnie górnicze zasłu wanie wyników pracy kopalni, żonym' pracownikom kopalni, która przecież ostatnio wybit w części artystycznej wysta­nie się rozbudowała i zwięk- pią zespoły i orkiestra kopai- szyła swą produkcję. Wielo- niana. Pod tym względem ko krotnie wzrosły powierzchnie palnia w Koninie jest samo- odkrywek, rozsianych na roz- wystarczalna, posiadając ze- ległym terenie od Konina po społy dramatyczne, chóralne, taneczne i wyróżnioną na eli minacjach wojewódzkich or­kiestrę.Na zaniedbanych dawniej terenach wschodniej Wielko­polski tworzy się dziś nowe życie, tworzy się coraz więk­sza grupa świadomych robo­tników kwalifikowanych. Prze obraża się kraj i ludzie.

z. pęcHerski

9 milionów Polaków 
na wszystkich kontynentach

Towarzystwo Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia" ogłosiło 
statystykę, z której wynika, że 
poza granicami kraju (w 30 kra­
jach wszystkich kontynentów) 
mieszka ponad 9 milionów Pola­
ków.

Największą pod względem liczeb 
naści jest polonia amerykańska — 
około 7 milionów; we Francji za­
mieszkuje 750 tys. Polaków, w Ka­
nadzie — 250 tys.; w Czechosło­
wacji prawic 150 tys., w Argen­
tynie _ 120 tys., w NRF — 130 tys., 
w W. Brytanii — 145 łys.; w Au­
stralii — 75 tys., w Belgii — 35 
tys. W innych krajach skupiska 
kolonijne Polaków liczą od tysią­
ca do 7 tys. osob.

Dane te są szacunkowe na sku­
tek braku dokładnych statystyk 
w poszczególnych krajach, szcze­
gólnie jeśli chodzi o dalsze poko­
lenia Polaków - wychodźców.
Wskutek trwającej repatria­
cji nie można również obecnie 
określić ilości polaków i osób po­
chodzenia polskiego zamieszkują­
cych w ZSRR. (M

Armie termitów atakują Włochy
Jak podała „Muzyka i Aktual­

ności", sensacyjna wiadomość 
zelektryzowała niedawno mieszkań 
ców Wenecji. W niewielkiej al­
tance, stojącej w dawnym pałacu 
królewskim, schwytano królowę 
termitów, otoczoną miirem kilku­
set białych mrówek, owych strasz 
liwych termitów — żołnierzy. Bru­
natna, kilka centymetrów licząca 
królowa jest pierwszym tego ro­
dzaju egzemplarzem, odkrytym na 
Półwyspie Apenińskim. OstatnioJak PIHM zapowie —deszcz będzie padałPo raz pierwszy w Polsce — Pisze „Zycie Warszawy” — u- ruchomiono w Stacji Meteoro­logicznej w Legionowie pod Warszawą pierwszy polski ra- dioteodolit. Przyrząd ten po­trafi szybko i precyzyjnie mie rzyć nie tylko siłę wiatru i jego prędkość na różnych wy­sokościach, ale również tempe raturę, ciśnienie i wilgotność powietrza. Aparatura ta działa bardzo dokładnie nawet w naj gorszych warunkach atmosfe­rycznych. Nowe urządzenie odda wprost nieocenione usłu­gi i praktycznie umożliwi wre szcie przeprowadzanie dokład­nych pomiarów, a co za tym idzie, trafniejszego przepowia­dania prognozy pogody. (Of)

alarmujące meldunki nadeszły z 
Toskanii i Florencji, gdzie duża 
grupa termitów dotarła do bu­
dynku, położonego naprzeciw Ga­
lerii Pizzich. W budynku tym 
mieści się siedziba włoskich ento­
mologów. Drewniane drzwi w wiel 
kiej sali posiedzeń są już w dużej 
mierze podminowane i być może, 
że termity zawalą dom, w którym 
opracowywane są plany ich wytę­
pienia.

W Sienie wdarły się do zamku 
Grottich. W Pizie, Łiyorno i paru 
innych miejscowościach ogłoszono 
alarm. W San Martino na wyspie 
Elbie napadnięta została historycz 
na willa Napoleona. Armie termi­
tów nie zatrzymały się oczywiście 
przed bramami Rzymu. Przed pa­
ru laty znaleziono je w drewnia­
nej bramie wjazdowej Kwiryna- 
1U _ siedzibie prezydenta Repu­
bliki Włoskiej. Po dezynfekcji ca­
łego budynku- przez 2 lata pano­
wał spokój. Niedawno znów zna­
leziono termity, i to w bezpośred­
nim sąsiedztwie gabinetu prezy­
denta.

W położonej o pół godziny dro­
gi od Wenecji wsi Oriago termity 
doprowadziły do zawalenia się 
kilkunastu domów. Oriago jest 
pierwszą miejscowością w Euro­
pie, którą opuścili ludzie, ucieka­
jąc przed napastliwością termi­
tów.

Walka z termitami kosztuje 
skarb wioski olbrzymie sumy. Od 
i lat działa specjalna międzymini 
sterialna komisja termitowa. 
ważniejszych rezultatów wcia.ż je­
szcze nic widać.

Tu coś nie tylko dla pań. U- pominki są przyjemne dla oka. i..: kieszeni. W ozdobnych 0- dobrego kakao holenderskiego pakowaniach świątecznych: i □zienn,y urobek węgla będzie (2 win i koniskow. JF^rócz luksusowe kss-ety z wod^,, oiy i wynosił ok 730 ton dziennic* sardynek marokańskich otrz> - dłem itp. dla pań i panów, jaję informuje „Dziennik Za— mamy jeszcze 900 kg jugosło- komplety kosmetyczne dla pici: cbodni“, w wyniku przepro- wianski-ch, tuńczyki, kawior obojga, nowe perfumy Dech1! i wadzonych próbnych wierceń (900 kg), ser węgierski i 100 kg _ Klejnot**, rozpylacze pla-! stwierdzono, że złoża węglowe oliwy z oliwek. Pod dostat- stikowe na dużą wodę koloń-1 „Halemby” wynoszą około 450 kiem jest maku, przypraw do ską, dużo mydeł „Poematu** i ; :nln ton? (Of)piernika, proszków do piecze­nia, drożdży, mąki ziemnia­czanej (500 t.) oraz przetwo­rów owocowo - warzywnych (m. in. sok pomarańczowy). Będą i słodycze: przeszło 20 ton wyrobów czekoladowych.
„DELIKATESY”
PL. WOLNOŚCIBędą sprzedawać własne wyroby garmażeryjne — por­cjowaną rybę przyrządzoną na świięta, przyjmą zamówienia na przygotowanie potraw świą tecznych, a większe sprawun­ki odwiozą do domu klienta-. Ponadto: upominkowe koszy­ki ze słodyczami (ok. 20 zł) dla dzieci i z... dla dorosłych (po­nad 100 zł). Będą też koniaki francuskie i wina jugosłowiań­skie.

ART. RÓŻNE

„Marzenia”. Słowem — co się zamarzy, do zapachu i koloru.
WPH — OBUWIEMOstrożnie informują nas, ze przyjdzie „coś” z importu, i ;o jeszcze przed świętami. Wia­domo tylko, że zagraniczne i na pewno ... buty.WPH — ODZIEŻĄ

W sklepach znalazła się.

„Gazownia 
w domuW najbliższych latach będzie można gotować na gazie na­wet w okolicach położonych z daleka od miasta. Zawdzię­czać to będziemy Zakładom Gazownictwa Okręgu Poznań-ciepła’bielizna z dodatkowego! skiego, które już w przyszłym zaopatrzenia. Mimo stałvcn j roku uruchomią w Zegrzu roz- kłopotów z dziewiarstwem {lewnię gazu propanowo-bu- WPHO otrzymało 35 tys. sz‘ tik i tanowego. Przy pomocy jednej tej niewypowiedzianej i małoreprezentacyjnej Dziękujemy ... garderoby.

,ARGED‘‘„Arged” ma podarki głów­nie dla gospodyń, Prócz świec choinkowych z importu (?) do Święta nie obejdą się bez starczy wszelakiego sprzętu choinki. W. tym roku otrzy- kuchennego i naczyń, ku utra- mamy ich więcej — 27 tys. pieniu panów domu. Do po- sztuk. Będą sprzedawane od rządków świątecznych przyda 9 do 23 grudnia w punktach, im się na pewno odkurzacz, pl. Wolności, ul. Wszystkich trzepaczka czy froterka, a do świętych, Rynek Śródecki, Al. kuchni — moździerz, młynek Czechosłowacka (Bazar), Ry- do kawy czy wałek do ciasta.

MHD

W muzykalnym Poznaniu

Wieczór Bachowski sztuki kon­certów Jubileuszowych każdego dobyć potrafią. Ja trapunktycznej, wzniosłością iFilharmonia Poznańska wy- znaiń dwóch takich tylko: Ba uduchowieniem. „On nie powistąpiła z wieczorem muzyki cha i Mozarta". nien nazywać się strumykBacha. Słuchaliśmy czterech Bł eio (Bach) cde całe morze" — wykoncertów — na jeden, dwa, Słowa Chopina z’scl*y krZyknął kiedyś z nabożnym' L J . ’ ’ co do joty. Muzyka Bacha nie an + n-rioctatrzy i cztery fortepiany z or- zetotłay się. Raczej przeciw ^hiyy em jego entuzjasta - kiestrą. Prografn uzupełniła . * Hoc.Ia Beethoyen.
Na. zakończenie cyklu Kom- strumenty czują i wszystko z nią mistrzostwa

Suita h-moll na flet solo i ze spół smyczkowy. Aula Uni­wersytecka wypełniła się po brzegi publicznością. Bo i wi­dok niecodzienny: na estra­dzie ustawione rzędem aż cztery fortepiany, głoszące lin^kip^n chwałę nieśmiertelnej sztuki .Arł .nnJz4 ° Jana Sebastiana.Fryderyk Chopin naszkico­wał w którymś z listów nastę

me. Nabiera ciągłe nowego blasku. Dziś w każdym kon­serwatorium, na całej kuli ziemskiej, młodzież przepro­wadza długoletnie studia nad myślą Bachowiską. W 200 rocz nicę śmierci wielkiego karnto- świat cały zło żył hołd „ojcu nowożytnej muzyki** (r. 1950).

Wybitni polscy pianiści: Z. Drzewiecki, J. Hoffman, B. Woytowicz, J. Ekier wystąpili w Poznaniu, grając w „Kon­certach** Bachowsklch z orkie strą. Nazwiska tych wirtuo­zów są wszystkim doskonale znane. Wyniki ich pracy pe­dagogicznej — wiadome. Za­tem podejście do zagadnień interpretacji Bacha było tu-Jan Sebastian nie był mopujące uwagi: „Bach nie ze- dernistą — nowatorem. Moż- taj najzupełniej stylowe, grun 
starzeje się nigdy. Konstruk- na go chyba nazwać historycz towinie przemyślane i współ- 
cja jego dzieł jest jak owe ną syntezą. Udoskonalił bo- nie przedyskutowane. Efekt 
figury geometryczne, idealnie wiem wszystkie formy mu- ogólny — imponujący. Jakąż, ra 
zbudowape, gdzie wszystko zyki .przeszłości (z wyjątkiem dością życia tchnie muzyka 
znajduje się na swoim miej- opery). Przewyższył kompo- „Koncertu C-duir“ na trzy
scu i nie masz jednej linii zby zytorów starszych potęgą fortepiany! Ile czaru i nastro
tecznej... Mało jest takich ge- swej indywidualności, bogać- jowej kcntemplacyjności za-
niuszów, które wszystkie in- twem myśli muzycznej, peł- wierają w sobie części środ­kowe wszystkich 4 „Koncer- tów“ (Adagia). Autor „Tocca-TU ODBYWA SIĘ TO Z WIELKĄ POMPĄ!

,.Sw. Mikołaj" na ulicach Amsterdamu.
Kot.; CAF.

ty i fugi d-molł“ był nie tyl­ko. genialnym matematykiem dźwięków, ale również i prze de wszystkim natchnionym poetą. Oczywiście, Bach to proporcja. Tak — ale i sztuka a nie zbiór formułek. Całością imprezy dyrygował Stanisław Wisłocki, niestrudzony propa­gator kultu muzyki Bacha — na naszym terenie.„Suita h-mcll** (grał nasz ce niony flecista W. Tomaszczuk z orkiestrą smyczkową) zawńe ra w sobie wiele wdzięku, ty powego dla XVIII stulecia. Poznajemy tutaj autora na­tchnionej „Pasji Mateuszowej** jako wyt-wornegó światowca, stylizującego modne wówczas formy taneczne (Polonez, Me­nuet, Sarabandę itd.) Na za­kończenie dodajmy, że całego trudnego wieczoru Bachow- skiego publiczność poznańska słuchała z dużym skupieniem; i uwagą.
Kazimierz NOWOWIEJSKI 1

butli, zawierającej około 33 kg wspomniane-go gazu, będzie można gotować przez około 3 miesiące. Zainstalowanie ta­kiej domowej „gazowni” kosz­tować będzie bardzo mało, bo cała inwestycja polega na usta, wieniu butli w sąsiednim po­mieszczeniu za kuchnią, prze­ciągnięciu przewodu i prze­budowie palnika gazowego.Gaz ten będzie tylko nieco droższy od produkowanego obecnie w gazowni, gdyż za­wartość jednej butli koszto­wać m,a około 180 zł. ale trzeba wziąć pod uwagę, że gaz dostarczany jest nam o- becnie poniżej kosztów jego produkcji.Uruchomienie wspomnianej rozlewni będzie dużym udo­godnieniem dia setek gospo­darstw. Jak wiadomo, z gazu w butlach korzystał już Foł- czyn-Zdrój i to z dużym powo dzeniem. Przewiduje się, że po uruchomieniu rozlewni gazo­wnia zakupi kilka aut, które rozprowadzać będą ’ butle wśród użytkowników.
Br. L.

Wystawa
projektów wynalazczychWczoraj otwarto w Warsza­wie wystawę projektów wynalazczych, która trwać bę­dzie do 9 grudnia. "Wystawa obejmuje branże: metalową, elektrotechniczną, chemiczną, farmaceutyczną, papierniczą, skórzaną, włókienniczą. Po­nadto szeroko, eksponowane są wzory artykułów gospodar­stwa domowego, krajowy i po­chodzenia zagranicznego.W odróżnieniu od wszystkich poprzednich tego rodzaju wy­staw — pisze „Słowo Po­wszechne” — obecna nosi charakter targów, na których można dokonać zakupów pro­jektów wynalazczych. Głów­nym jednak celem wystawy- targów jest popularyzacja wy­nalazczości. (Of)
1000 ton 
300 ton

eksjiort
inijsnrł

Polskie zioła są poszukiwanym 
przez handlowców zagranicznych 
towarem. W bieżącym roku, jak 
informuje „Dziennik Bałtycki".’ 
wyeksportujemy około 1000 ton 
różnych gatunków ziół. Odbiorca­
mi będą 22 kraje. Polskie zioła 
kupują m. in.; Indie, Cejlon, Ka­
nada, USA, Francja. Anglia, Wło­
chy, NRD, NRF oraz kraje skan­
dynawskie, Bieżący rok w porów­
naniu z ubiegłym przyniósł wzrost 
eksportu ziół o blisko 200 ton 1 
powiększył grono naszych odbior­
ców. Z kolei Polska importuje o- 
koło 300 ton rozmaitych gatunków 
ziół egzotycznych rocznie (Of)
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Węzeł wcale me gordyjski

T>yć może w nie tak dalekiej "*■* przyszłości jakiś mędrzec wykoncypuje „elektronową przystawkę mózgową’, która będzie bezbłędnie korygować formułowane przez umysł są­dy i opinie. Nie chcę się zasta­nawiać, czy i kiedy tego rodza­ju fantazja stać może się rze­czywistością; mniejsza o to, że niektórym ludziom „przystaw­ka” sprawiałaby w codzien­nym życiu nieco kłopotu. Fakt pozostaje faktem, że do czasu zmajstrowania aparaciku w rodzaju wyżej opisanego — człowiek pozostanie omylny. Ta stara prawda daje nam znać o sobie w codziennym życiu. Z tą prawdą usiłowano się czasami nie liczyć.Przypuśćmy, że na urzędni­ka z prezydium rady narodo­wej w X. wpływa pismo — donos do Prezydium WRN. Na przykład, że on, Iksiński, pije 
i załatwia sprawy w sposób kumoterski. Kierownik wy­działu list przeczyta, pomedy­tuje, zawoła inspektora, po­wie: — Ten Iksiński z X., na niego się skarżą. Pojedziecie — zobaczycie.Inspektor, jak to mówią, jednoosobowo bada sprawę, formułtije sądy, przedstawia je kierownikowi. Ten podej­muje Salomonową decyzję: sprawa nie jest całkowicie jasna, ale nagana Iksińskiemu

może tylko pomóc. Dać naga­nę... I Iksiński pewnego nie­ładnego dnia dostaje odpo­wiednie pisemko, nie bardzo wiedząc dlaczego. Ludzie są omylni. Pozwólcie, że się zde- konspiruję: chcę rozważać kwe stię stabilizacji kadrs’ urzędni­czej, Nie przerażajcie się „su­chością” tematu. To są spra­wy, z którymi mamy do czy­nienia nieomalże co dnia...Pytałem w Wydziale Kadr Prezydium WRN, jak opisana historyjka wyglądałaby przed dwudziestu laty. Otóż sprawa trafiłaby prawdopodobnie przed komisję dyscyplinarną. To był właściwie taki, jakby dziś powiedziano, wewnątrz­zakładowy sąd. Składał się z paru osób, miał rzecznika dy­scyplinarnego (coś w rodzaju oskarżyciela), oskarżony miał prawo doboru obrońcy spośród współtowarzyszy pracy; komi­sja dyscyplinarna nie badała spraw błahych i nie badała szybko. Jej zadaniem była o- brona interesu społecznego, któremu urzędnik administra­cji państwowej zobowiązany jest szczególnie wiernie służyć i... broniła jednocześnie praw samego urzędnika.Wróćmy na chwilę do Iksiń­skiego, który — otrzymawszy naganę — postanowił odwołać się do Rady Państwa. Wów-
£7 ź7'za za ez
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Dlaczego brak ryb
słodkowodnych na rynku e
ODPOWIADA
prof dr. Kajdziekan Wydziału Zootechnicznego WSR.
Nie jest żadną tajemnicą, że mimo znacznego po­większenia się powierzchni wód W Polsce rynek nasz otrzymuje cotraz mniej ryb. Nie wszyscy jednali: orientu­ją się jakie przyczyny złożyły się na ten stan. Dlatego też w kilku zdaniach postaram się je podać.W pierwszym rzędzie wy­mieniam kilkakrotne reorga­nizacje jakie przechodziła na­sza gospodarka rybacka. Z rąk prywatnych przeszła do gospodarki uspołecznionej. I to w ręce aż trzech resortów: PGR, Leśnictwa i Funduszu Ziemi. Stałe posiadanie nie było ustalone. Wobec powyż­szego następują zmiany gos-po darzy poszczególnych wód. W rezultacie nikle było zainte­resowanie prowadzeniem ra­cjonalnej, planowej gospodar­ki — jeśli traktowało się swo je chwilowe użytkowanie ja­ko okazję do wyeksploatowa­nia wód i wykazania się wy­konaniem planu połowów. Zu pełnie pomijano moment gos­podarskiego spojrzenia w ju­tro. W takim to stanie rzeczy zaniedbano w znacznym stop niu ustawowe zabiegi ochron­ne, jak: przestrzeganie wy­miarów ochronnych ryb, ochrona tarła szlachetnych ga tunków, stosowanie właści­wych metod połowu. Stan ten z roku na rok pogarszał się. Skutki tej gospodarki były tym cięższe wobec odpływu starej kadry rybackiej (złe ustawienie płac) i uzupełnia­nie jej niefachowcami. W tym okresie szkolenie rybaków za­nikało Aparat zarządzający gospodarką rybną polując na plan nie zajmował się koniecz nymi inwestycjami, które są warunkiem utrzymania wła­ściwej gospodarki wodnej. Dodać należy jeszcze niszcze­nie ryb ściekami fabryk i bę dziemy orientować się dlacze go mając ryby na papierze nie mieliśmy ich w wodzie i na rynku.Jeszcze gorzej jest z rybą szlachetnąPowierzchnia stawów ho­dowlanych z powodu zaniedba nia koniecznych robót zmniej szyła się prawie o połowę. Gdy do tego dodamy zły stan zdrowotny 3/4 gospodarstw karpiowych ma ryby chore na

posocznicę, i niesłuszne usta­wienie cen (np cena karpia w detalu 16 zł gdy karma dla wychowania jednego kilogra­ma kosztuje 18 zł) przypadek stosowania łubinu jako kar­my (a gdzie inwestycje, ludzie itd.) to będziemy mieli wszy­stkie przyczyny naszego besz- rybia.Kiedy sytuacja poprawi się?Wydaje mi się, że istnieją wszelkie warunki by stan ten poprawić Zresztą zaczęto już coś niecoś w tej materii. Bez warunkowo jest to proces po­wolny, którego efekt zobaczy my na rynku dopiero za kil­ka lat. Wydaje mi się, że naj istotniejszym momentem to przejście gospodarstw rybac­kich na własny rozrachunek. Obecnie gospodarstwa te bę­dą zainteresowane prowadze­niem racjonalnej hodowli. Więcej, będą myślały o ko­niecznych inwestycjach, za­rybieniu i o wszystkich tych sprawach, które są w perspek tywie warunkiem osiągnięcia właściwych wyników. Rów­nież ustabilizowanie kwestii właścicieli przyczyni się do likwidacji bezrybia. Tam gdzie gospodarka uspołecznio­na nie jest zainteresowana obiektem ze względu na odle głość czy mały rozmiar zbior­ników przejmie wody Polski Związek Wędkarski lub też nastąpi reprywatyzacja.To są momenty, które nie­wątpliwie ruszą nasze „wo­dy” z miejsca. Do pracy w ry­bactwie wejdą nowe kadry z wyższym wykształceniem, któ re przygotowuje Wydział Ry­backi WSR w Olsztynie i ka­tedry specjalistyczne wyż­szych uczelni rolniczych. Wrócą również starzy ryba­cy. Ci ostatni po zmianach stawek zarobkowych w rybo­łówstwie. Warto jeszcze dodać, że przygotowujemy „plan uzdrowienia” wód, który sy­stematycznie będzie zmniej­szał ilo^ć ścieków niezdro­wych dla ryb.Efekt końcowy zależy jed­nak od wszystkich czynników, które w naszej gospodarce rybnej są w mniejszym lub większym stopniu zaintereso­wane.

czas — no cóż: rada „wyższa” powiadamia prezydium rady „niższej”, że wpłynęła taka sprawa, pyta o opinię; ta o- czywiście brzmi zwięźle: Iksiń­ski naganę otrzymał słusznie. Wkrótce tej treści pismo do­ciera do zainteresowanego... Gdyby wszakże Iksiński miał do czynienia z werdyktem ko­misji dyscyplinarnej i odwo­łałby się do takiejże — wyż­szego stopnia (przy minister­stwie), ta przystąpiłaby do' badania spra wy a b o v o — in corpore.Taki tryb badania działal­ności urzędnika (i ochrony je­go praw) zapewniał — jak są­dzę — wnikliwe rozpatrzenie sprawy i podjęcie słusznej de­cyzji. Tym samym instytucja komisji dyscyplinarnych przy­czyniała się do stabilizacji ka­dry urzędniczej. Mówiło się kiedyś: do administracji pań­stwowej niełatwo się dostać, ale też niełatwo stamtąd u- rzędnika wyrzucić. Nie trzeba nikogo przekonywać, że dzisiaj wcisnąć się do roboty w pre­zydium rady narodowej — łat­wo, łatwo także stamtąd wyle­cieć.Skąd ta drastyczna różnica? Niektóre aspekty tej sprawy omówiłem w poprzednich ar­tykułach o kadrze urzędniczej. Pozostała do rozważenia kwe­stia publiczno- i prywatno­prawnego charakteru stosun­ku sMiżbowego. Otóż dawniej człowiek, który decydował się związać z administracją n a stałe (a jakże, było niemało takich) — ubiegał się o miano­wanie go na stanowisko w tejże administracji. Ale przed ośmiu-dziesięciu laty poczęto lansować tezę, że obecnie wszystkie stosunki o pracę na­brały charakteru publiczno­prawnego. Bo niby z punktu widzenia interesu społecznego żadnemu obywatelowi nie jest obojętne z kim i jaki stosunek służbowy zawiera państwo, ja­ko pracodawca. Nominacje u- rzędników uznano za archaizm pozbawiony praktycznego sen­su. Przyjmowała się coraz sze-. rzej forma zawierania zwykłe­go kontraktu z pracownikiem. Urzędnicy z nominacji stali się niechlubnymi wyjątkami, „po­chodzącymi” z lat przedwojen­nych, lub z lat tuż po wyzwo­leniu.Idźmy dalej: skoro ogromną większość w prezydiach sta­nowili pracownicy tzw, kon­traktowi — przepisy o komi­sjach dyscyplinarnych nie miały do nich zastosowania (ustawa z 1922 r.). Toteż gdy powoływano do życia prezydia rad narodowych — jako orga­na jednolitej władzy państwo­wej — nowych komisji dyscy­plinarnych po prostu nie po­wołano (z jednym jedynym wyjątkiem środowiska nauczy­cielskiego, gdzie komisje do dziś działają), mimo że odpo­wiednie przepisy nie zostały do chwili obecnej uchylone (rozp. Prez. RP z 1932 r.).Nastał czas, kiedy nie cofa­my się przed adaptowaniem dawnych form, jeśli wypełnie­nie ich nową treścią może przynieść w rezultacie krajo­wi pożytek. Na potwierdzenie tej tezy może służyć również fakt prowadzenia prac przez Związek Zawodowy Pracow­ników Państwowych celem przedstawienia resortowej ko­misji sejmowej propozycji w sprawie ustawy o pragmatyce pracowników administracji państwowej. Proponuje się tam przede wszystkim powrót do mianowania pracowników.Należy oczekiwać, że uchwa­lenie odpowiedniej ustawy stanie się kwestią najbliższego okresu. Będzie to niewątpliwie ważki element w stabilizowa­niu urzędniczych szeregów. Nowa pragmatyka jest nie­zwykle potrzebna również dla­tego, że — jak wiemy — nie­omylnych nie ma, są nato­miast skargi. Tych zaś co prawda nie da się zupełnie wyeliminować, można wszak­że ich ilość mocno ograniczyć. Zwłaszcza, jeśli rozpatrywa­niem skarg na decyzje urzę­dów zajmować się będzie są­downictwo administracyjne, o którego reaktywowaniu coraz głośniej.Niemało u nas niecierpli­wych. Ale porządków nie moż­na robić chaotycznie, ani na łeb na szyję. Zwłaszcza, jeśli sprząta się własne mieszkanie i to sprząta — gruntownie.
Piotr ŻYCKI

Praca
Potrzebna pomoc domowa 
(gosposia) do małżeństwa 
z 1 dzieckiem. Dobre wa­
runki. Zgłoszenia: Inż. W. 
Cegielski, Gliwice, ul. Dą­
browskiego 31 m. 3. 
_____________________34597g
Gorseclarka może się zgło 
sić. Poznań, aleje Marcin 
kowskiego 16 m. 9. parter 
lewo. 34879g
Pomoc do opieki nad 
dziećmi zaraz potrzebna 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
34982g.
. acuowiec z praktyką do 
maszyny wtryskowej po­
trzebny. Warunki bardzo 
dobre, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35035g.

Kwalifikowana niodyst-
ka od zaraz potrzeb­
na. Wynagrodzenie do o- 
mówdenia. Mieszkanie dla 
zamiejscowej zapewnio­
ne. Sopot, ul. Kościuszki 
— narożnik Chopina, 
sklep kapeluszy dam­
skich. K7449
Krawcową na elektryczną 
maszynę tylko pierwszo­
rzędną siiłę przyjmę. Zna­
jomość kroju konieczna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35Q39g._____________________
Starsza samotna osoba 
inteligentna, kulturalna 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35056g.
Panienka poszukuje lek­
kiej pracy może być w 
produkcji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35059g.
Młody radiomechanik lat 
25 po wojsku poszukuje 
pracy w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dtta 35067g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Za 
Bramką 7 m. W (mała bra­
ma). 35070g
Fachowiec z dyplomem 
i prawem koncesjonowa­
nia branży eiektrotechnicz 
nej przyjmie pracę w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 lila 3508Og.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Piekarnia. Poznań- 
Krzyżowniiki, ui. Słupska
20a._________________
Potrzebny chałupnik(ka) 
posiadający maszynę ka- 
łetniczą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35094-g.
Potrzebny palacz z stró­
żostwem — mieszkanie za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,- Świerczewskie­
go 3 dla -35097g.
Emeryt-rencista do pracy 
w. warsztacie rzemieśl­
niczym potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 35124g.
Szlifierz kwalifikowany z 
dłuższą praktyką potrzeb­
ny. Chromowniia, Poznań, 
Ogrodowa 11. 35134g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 32472g
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Dyrek­
cję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego rozpoczyna­
ją się 3 grudnia. Łatwa me 
toda kroju. Przybylski, 
Poznań, Głogowska 86. Za­
pisy od godz. 11—17. 33241g
Pomocy w nauce języka 
francuskiego udzielam — 
tłumaczę z francuskiego, 
angielskiego oraz nie­
mieckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35044g.
Udzielam solidnie ucz­
niom szkolnym początków 
języków francuskiego i 
angielskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35058g.

Kupno
Pianina kupuje. Magazyn 
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39 w po­
dwórzu. 32319g
Bagażówkę w bardzo do­
brym stanie, dużego bar­
dzo ostrego psa podwó- 
-zowego, siatkę parkano- 
wą cynkowaną 500 mb 
oraz 80 słupków kupię. 
Oferty z opisem i ceną 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
-,'a 34788g
Samochód osobowy mało 
używany w dobrym sta­
nie lub nowy kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
''7°w'--k'PPO 3 dla 34821?
Telewizor „Diirer” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34873g
Dźwigary 16-ki lub 18-ki 
kupię. Wiktor Paluch, 
Wągrowiec. Kościuszki 29 
m. 4. 34885g
Klatki dla lisów — 18
sztuk kupię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34894g,
Maszynę do szycia cho­
ciaż starśzy system ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35045g. / )
Telewizor „DUrer”' nowy 
kupię. Poznań, telefon 
643-71, od godz. 12—14. 
_____________________ 35049g
Furgonetkę zgrabną do 
500 kg kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35078g.

1 motor 0,5 i 3 motory 1,5 
KW, obroty 1400, na prąd 
zmienny kupi Garbarnia 
Skór Futerkowych i „So­
lidność”, Gniezno, Wrze- 
sińska 19. _________ 45978g
Wezmę w dzierżawę wzigl. 
kupię taksometr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań 
Świerczewskiego 3 dla 
35087g.____________________
Uwaga! Zamienię nowy 
samochód Samca na Fiata 
600 — za zwtotem różni­
cy ceny. Poznań, telefon 
847-56 od godz. 17—20.

35093g

Sprzedaż
Wózki ceratowe, lakiero­
wane „Warszawa” spaee- 
rówki gięte drewniane 
poleca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33 . 33517g
Czapki sportowe, narciar­
ki chłopięce z zausznika­
mi detalicznie i hurtowo 
poleca Pracownia Czapek, 
Poznań, ul. Gąsiorowskich 
10 . 34563g
Fortepian Bluthner, krót­
ki — fisharmonium oraz 
pianina markowe korzyst­
nie sprzeda je: Magazyn 
Fortepianów — Poznań, 
Czerwonej Armii 39, w po­
dwórzu. 34598g
Maszynę do mielenia ko­
ści z motorem i maszyną 
do mielenia mięsa dla 
hodowla, zwierząt futerko­
wych sprzedam cena 6.500 
zł. Górny, Wągrowiec, ul. 
Bartodzigjska 58. 34643g
Osi z kołami 750 X 20 do 
wozów ogumionych do­
starcza: „Autometal”, Po­
znań-Jeżyce, Miła 17, tel, 
625-94. ________34777g
Tapczan higieniczny na 
szlaraflach. Po2uań, Pa­
derewskiego 6, wejście z 
Murnej 2 (parter). 34785g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie. 
Poznań, Długosza .30 m. 5.

34931g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynkę do podnoszenia o- 
czek. Jaworska, Poznań, 
Zeylanda 9 m. 5. 34938g
Samochód osobowy mar­
ki „Citroen” okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 61 m. U, 
od godz. 14. 34947g
Opony 825 X 20 dwa kom­
plety sprzedam. Ppznań- 
Grzy.bowa 10 m. 47 34984g
Sprzedam rynny. Stani­
sławski, Poznań, Kanało­
wa 12 m. 2. 35002g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” doł- 
noza worowy — stan do­
bry. Bartman, Kiszkowo, 
pow. Gniezno, ui. Szkolna
2__________________  35065g
Uwaga, hodowcy lisów: 
rozpoczęliśmy sprzedaż 
importowanych w r. 1957 
z Estonii, norweskich pie 
saków samców zarodo­
wych oraz krzyżówek z 
„finaml” (6 000 złotych). 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Mic 
kiewicza 46. Ferma lisów.

K7450
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 39. (Naprawa wag).

______  34944g
j Kołdry puchowe, pierzy­

ny, pierzynki dziecięce, 
| poduszki, wszelkiego ro­

dzaju, pierze i puch pole­
ca W’ytwórnia Pościeli 
„EMKAP”, M. Mielcarek, 

z Poznań, ul. Szkolna 5 — 
czyszczalnla pierza. 34072g
Samochód osobowy „Che- 
vrolet dfe Lux” (stan ide­
alny) sprzedam zdecydo­
wanemu. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 30, m. 5.____ 35141)5
Sprzedam mdeszałkę pie­
karską - kompletną. Sta­
rzyński, Nowa Sól, Woj­
ska Polskiego 1. 46x20p
Sprzedam maszynę z mo­
torem do wyrobu siatki 
parkanowej Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., ul. Kos. 
Gdyńskich 93 m. 6. 46119p
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy w stanie ide­
alnym lub zamienię na 
większy. Rogoźno Wlkp., 
ul. Wiellkopoznańska 48, 
tel 119, od godz. 18— 22.

________________ 46122p
Talk chiński (większą 
partię) 'sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35086g.
Nową kurtkę skórzaną 
męską sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35091g.
Sprzedam bardzo tanio 
i okazyjnie kajak tury­
styczny 2-osobowy — stan 
idealny. Poznań, tel. 644-27 
do godz. 15 . 35095g
Magnetofon marki „Ton- 
ko” cena 3.000 zł sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35098g.
Sprzedam radio „Stolica", 
Poznań, Drukarska 3 m.
33.___________________35099g
Okazyjnie sprzedam kom­
binezony na kożuchu no­
we. Poznań, ul. Obornic­
ka 145 m. 6, tal. 39-80. /
_____________________ 35102g
Wózki dziecięce, dla la­
lek, poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70. 35103g
Piec gazowy pokojowy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35104g.
Tanio skórki baranie far 
bowane duże i łóżka że­
lazne sprzedam. Poznań, 
Ostrobramska 47 (parter).

»105g

Samochód osobowy Fiat 
1100 na chodzie sprzedam. 
Poznań, ul. Poznańska 40, 
od godz. 12—16, 35113g

Sprzedam samochód War­
szawa w idealnym stanie 
z radiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35119g___________

Lisy srebrzyste samce, 
parę piesaków sprzedam. 
Poznań, Jeżycka 2 m. 1.

35120g
—--------------i-----------------------------
Cegłę z rozbiórki i gruz 
ceglany sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35121g.
Sprzedam motocykl Iż 350 
ccm. Zgłoszenia: Pniewy, 
ui. Wolności 17. 35125g

Motocykl BMW 350 ccm 
na przednich teleskopach 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Adires wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 ńr 3S.132g.
Maszynę pończoszniczą 
ręczną, damską na różne 
wzory w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3513Sg.

WOTca komfortowa jedi
norodzinna,. 3-pokojowa, 
półmorgowym ogrodem, 
cała wolna (Puszczykowo) 
180.000 zł. Willa komforto 
wa 4-pokojowa, półmor­
gowym ogrodem (miasto 
Mosina) 210.000 zł. Dom 
rodzaj wilłki (światło ełek 
tryczne) budynki gospo­
darcze, 6-morgowym ogra 
dem, na hodowlę (blisko 
Pozńania) 160.000 zł sprze 
dam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.
____________________  34845g
Sprzedam 20 ha ziemi or­
nej blisko miasta. Maria 
Fryczyńska, wieś. Posłu- 
gowo, poczta Kołdrąb, 
pow. Żnin 45980p
Na sadowiniictwc, ogrod­
nictwo 7 ha, podmiejskie, 
zelektryfikowane, 250.000 
zl. Na ogrodnictwo pod- 
mi ej sk ie, zabudów ani erą 
5 ha, 160.000 zł Na ho­
dowlę 2 ha, zelektryfiko­
wane, z zabudowaniem, 
70.000 zł — sprzeda: Adam 
siei, Wągrowiec, Świer­
czewskiego 5. 3t842g
Sprzedam dwa domy w 
Grodzisku Wlkp. Jan Mo­
rawski, Łabiszynok, p, 
Gniezno. 45977p

Lisy srebrne samce sprze­
dam — Burchardt, Po­
znań, Szczepankowo, ul. i 
Skibowa 10. 35142g j
Kołdry puchowe nowe, ! 
poduszki, sprzedam, Po- i 
znań-Sołacz, ul. Niesta- i 

' chowska 5 (tramwaj 9). i
3514 3g :

Lokale
Szukam mieszkania 2-po­
kojowe go z kuchnią. Wa­
runki do omówienia, i 
Oferty Biuro Ogłoszeń, ! 
Świerczewskiego 3 dla i 
34693g._________________ ___ !
Szukam pokoju umeblo­
wanego względnie puste- j 
go (za zwrotem kosztów 
remontu). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34954g.
Zamienię pokój 5X4 m; 
z używaniem kuchni na ■ 
podobne lub większe. Po­
znań, Palacza 129 m. 4, od 
ul. Grunwaldzkiej. 3S068g
Dwa pokoje z kuchnią 
zamienię na podobne z ła 
zietnką. Oferty: Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dtta 35072g.
Zamienię pokój 28 m2 
w śródmieściu, III piętro, 
na pokój wzigl. 2 z ku­
chnią — dzielnica obojęt 
na. Oferty: Biuro Ogło- 
sflhń, Świerczewskiego 3, 
d?5 3508ftg.
Pokój ll m2 samodzielny 
w śródmieściu zamienię 
na większy względnie ze 
stróżostwem. Oferty: Biiu , 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35090g.
Zamienię samodzielne 
komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią willowe, z cen­
tralnym ogrzewaniem na 
3—4 pokojowe. Warunki 
do omówienia. Oferty kie 
rować: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
351«6g.
Odstąpię lokal na war­
sztat 30 ms. Dzielnica — 
Stare Miasto. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35107g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na równorzędne. Poznań, 
Winogrady, Kmieca 2 
m. 1. 35126g
Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego za zwrotem 
kosztów remontu. Ewen­
tualnie posiadam do za­
miany mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią, łazien­
ką. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35131g.

Połowę domu z wolnym 
składem i mieszkaniem w 
centrum Gniezna sprze­
dam. Gniezno, D-ailto oska 
17 m. 9. ‘ ' 46i’23p
Dzierżawy lub za doży­
wocie gospodarstwa po­
szukuje w poznańskim, 
bydgoskim, Jam Szafair- 
czyk, Konam, Poznań­
ska 5. 46179p
Domek jednorodzinny, pod 
piwmiczomy, ewentl. nie­
wykończony z dużym o- 
grodem, wolny, do 158.003 
zł natychmiast kupię od 
właściciela w okolicy Po­
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 35079g.
Kupię parcelę 2000 rns 
przy przystanku tr amwa- 
jowym vz Poznaniu. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35082g.
Sprzedam gospodarstwo 
20 ha z budynkami blisko 
miasta i stacji kolejowej. 
Informacje: Jan Korbik, 
Czempiń, ul. 24 Stycznia 
12. 35088g
Parcelę na działkach z 
domkiem sprzedam 30 tys. 
zł. Warunek: zamiana
mieszkania. Ofefcry: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35l09g.

Lekarskie
Janina Żychska, iekarz- 
położnik, ginekolog. Ba­
danie cytologiczne, elek- 
trokoagulacje nadżerek. 
Przyjmuje: Poznań, Sło­
neczna 12a od godz. 15—17, 
tel. 643-35. 31970g
Dr med. Mariaji Radajew- 
ski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne (własny gabinet 
rentgenologiczny) Poznań, 
Kościuszki 76 m. 7. Wzno­
wił przyjęcia — codzien­
nie od godz. 15—17.' 34301g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wucz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 34961g

________Zguby
Zgubiono koło zapasowe 
do samochodu DKW od 
ul. Kopanina — do pętli 
tramwajowej na Gór czy­
nie. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, uL 
Metalowa 12 przy ul. Krzy 
wej. - 35116g

Różne

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkdwe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95. 
___________________ __32021g
Kamienice, domy handlo­
we, wilie, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze, 
oraz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 33818g
Na szkółkę drzew, 46 ha 
podmiejskie 500.000 zł, 
resztówkę 30 ha 350.000 zł, 
resztówkę 20 ha 250.000 zł, 
prywatne gospodarst.wo 15 
ha 150.000 zi. Zabudowa­
nia zelektryfikowane. — 
Sprzedd: Adamski, Wą­
growiec, Swierczewskie- 
go 5._________________34840g
Kamienicę piętrową z za­
kładem dentystycznym 
(Wągrowiec) wolnym mie­
szkaniem 230.000 zł, dom 
piętrowy na przemysł w 
Chodzieży 200.000 zł, dom 
piętrowy nowoczesny z 
mieszkaniem w Czarnko­
wie 180.000 zł, dom w Obór 
nikach na rzemiosło 120.000 
zł sprzeda: Adamski, Wą­
growiec, Świerczewskie­
go^._________________34841g
Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Kaliszu z ogro­
dem 700 m2 na posesji bu­
dynek warsztatowy, nada­
jący się na pralnię che­
miczną. Dla nabywcy 
wolne mieszkanie. Wiado­
mość: Wojciechowski, Ka 
lisz, ul. Zubrzyckiego 49.
'___________________ 45618p

Kupię dcm z ogrodem lub 
przyległą ziemią od 1 mor 
gi wzwyż na peryferiach 
Poznania lub w pow. mie 
ście do 200 tys. Bartko­
wiak. Poznań, ul. Chła­
powskiego 15, m. 12 u p. 
W. Cyblchowskiej. 34934g

50.000 zł pożyczę na wy­
kończenie dobrze prospe­
rującego przedsiębiorstwa 
przemysłowego. Wynagro 
dzenie i gwarancja zwro­
tu zapewniona. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34860g.
Kto pożyczy 50—100 tys. 
zł na dobrych warunkach. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34956g.
Koparkę przedsięhisżną 
0,45 m3 oddamy w dzier­
żawę od 1. 12. 57. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35011g.
Uwaga! Zakład Wulkani­
zacyjny w Poznaniu przy 
ul. Żydbwskiej 4, przenio 
słem na ul. Jeżycką 44 — 
J.ózef Kamiński. 35918g
Posiadam 2 tokarnie, szli­
fierkę na okrągło. Przyj" 
mę masówkę z własnego 
lub powierzonego mate­
riału oraz materiał do cię 
ciia do 0 30 mm. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3502lg.
Przyjmę szofera z kaucją. 
Szczegółowe oferty do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35047g.
Przyjmę przedstawiciel­
stwo branży elektrote­
chnicznej i metalowej na 
terenie Śląska. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3-5081g.
Obuwie mikro-kauczuko- 
we, kalosze, opony, dęt­
ki, naprawia „Wigurn”. 
Poznań, Strzelecka 21, 
tel. 96-4 0 34997g

Średniej wielkości sto­
larnia z kompletem ma­
szyn, magazynami, szepa 
mi w mieście przemysłO" 
wym korzystnie do wy­
dzierżawienia. zlecenia 
na prace zapewnione. G- 
ferty pisemne — Biuro 
Ogłoszeń, Poznań. Świer­
czewskiego 3 dla K7455.
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Pracownicy poszukiwaniSzwajcar do obory — 40 szt. krów, z własnymi pomocnikami potrzebny. Mieszkanie zaraz za­pewnione. Klucz PGR Wydawy, poczta Poniec, 
pow. Gostyń. K7265
Stolarzy do prac w młynach pilnie poszukuje Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spich­rzowych w Poznaniu, ul. Słowackiego 13.Praca na wyjazd. K7316Ekonomistę o dużej znajomości kosztów wła­snych zatrudnią natychmiast Zakłady Wy­twórcze Głośników L-10 we Wrześni. Wyma­gana jest kilkuletnia praktyka zawodowa. Wa­runki pracy i płacy do omówienia, w dyrekcji Zakładu we Wrześni, ul. Daszyńskiego 2/3. __________________________________________ __________K7319Inżyniera budownictwa posiadającego kilkulet­nią praktykę w budownictwie przemysłowym do Działu Inwestycji oraz fiuansistę-ekonomi- stę zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­stwowe. Dobre warunki płacy. Oferty z poda­niem przebiegu dotychczasowej pracy i życio­rysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­skiego 3 dla K7328.10 pracowników fizycznych do pracy w pro­dukcji przyjmie natychmiast Fabryka Papieru „Malta“ w Poznaniu, ul. Wolkowyska 32. ________________________________________ K733040 monterów-elektryków do prac terenowych w woj. bydgoskim i poznańskim zatrudni na­tychmiast Bydgoskie Przedsiębiorstwo Elektry­fikacji Rolnictwa w Bydgoszczy. Praca stała, akordowa według sta\. ek akordowych dla pra­cowników budowlano-montażowych strefy III oraz dodatek za rozłąkę. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Bydgoszcz, ul. Smo­leńska. Dojazd tramwajem nr 6. K73312 palaczy do obsługi kotłów wysokoprężnych zatrudnią natychmiast na specjalnych warun­kach płacy Poznańskie Zakłady Środków Od­żywczych (dawn. Maggi). Poznań, ul. Bałtyc- ka 33.________________________________________K73362 robotników niekwalifikowanych poszukujemy zaraz. Zgłoszenia w Dziale Kadr Wytwórni Sprzętu Mechanicznego Poznań, ul. Mylna 38/40.Płaca do omówienia. K7339Księgowego z praktyką finansową poszukuje przedsiębiorstwo państwowe. Osobiste zgłosze­nia wraz z wnioskiem i życiorysem należy kie­rować do Poznańskich Zakładów Materiałów Izolacyjnych Poznań, ul. Dąbrowskiego 93. ________________________________________,____________ K7341Stolarzy, murarzy oraz monterów do central­nego ogrzewania zatrudni zaraz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań, Stare Miasto, ul. Rybaki 18a, I piętro. Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Administracyj­no-Gospodarcza, I piętro, pokój nr 16. K7342Uczniów ogrodniczych po 7 klas, poszukujemy. Wynagrodzenie 500 zł miesięcznie. Stołówka i hotel robotniczy na miejscu. Po 3-letniej prak­tyce — prawo składania egzaminu czeladnicze­go. Szofera-mechanika, znającego naprawę traktorów Ursus i Zetor poszukujemy. Zgłosze­nia: Stacja Nasienno-Szkółkarska Kociałkowa Górka, pow. Poznań, stacja kolejowa i poczta Pobiedzisk? 34948gPracowników fizycznych do prac za- i wyładun­kowych oraz sprzątaczkę przyjmie Poznańska Hurtownia Materiałów Budowlanych, Poznań, ul. Nowowiejskiego 1. Miejsce pracy przy ulicy Bałtyckiej 29. Wynagrodzenie pracowników przeładunkowych 1.500 — 1.700 zł. K7399Koszykarzy na galanterię koszykarską oraz fa­chowców do polerowania krzeseł na wysoki po­łysk poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy Prze­mysłu Wikliniarsko-Koszykarskiego w Pozna­niu. ul. Tatrzańska 26/28. K7425

Dnia 28 listopada J957 r. zmarł opatrzony Sakramentami św., po długich 
I ciężkich cierpieniach mój najdrożs zy, nigdy niezapomniany mąż, naj­
lepszy i drogi wuj, przeżywszy lat 74, śp.

Józef Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 grudnia o godz. 14.30 na cmentarzu 

n,a Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I RODZINA
Poznań. Ogrodowa 4, m. 5 . 355ilg

Dnia 27 llsto«pada 1957 r. zmarł w Gnieźnie

Kolega

Stanisław Michalski
długoletni pracownik SPU w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika l dobrego kolegę. 

Współpracownicy Zarząd Rada Nadzorcza
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED” W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 grudnia o godzinie 15.15 w Gnieźnie 
z kościoła Sw. Piotra na miejscowy cmentarz. K7441

Dnia 27 listopada 1957 r. zmarł w Poznaniu, po ciężkiej chorobie, prze­
żywszy lat 68, mój kochany mąż, nasz nieodżałowany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Stanisław Paszek
hugoletni pracownik PMRN w Grodzisku Wlkp., h. sekretarz miejski, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 btp., o godzinie 15 z kościoła 
v, Ducha na cmentarz parafialny w Grodzisku Wlkp.

O tym zawiadamiają w głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Grodzisk Wlkp., Poznań, Zielona Góra 35364g

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI 

zawiadamia, że w dniach od 3 do 6 grudnia 1957 r. 
w godzinach od 9—14 odbędzie się w Poeananiu 
w gmachu Wojewódzkiego Zarządu Łączności

przy ulicy Kościuszki nr 77 —
LICYTACJA PRZEDMIOTÓW £i

z niedoręczalnych przesyłek pocztowych. g

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
MIASTA POZNANIA 

ZARZĄD ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANY
OGŁASZA KONKURSna stanowisko:

zastępcy głównego 
architekta miastaKANDYDAT WINIEN POSIADAĆ:Ukończone studia na politechnice z dy­plomem mgr. inż. arch. oraz co naj­mniej 5 lat pracy zawodowej. Pożąda­na praktyka w dziedzinie urbanistyki i znajomość prac administracyjnych. Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw oraz dyplomu należy skła­dać do dnia 10 grudnia 1957 r. w Za­rządzie Architektoniczno - Budowla­nym, ul. Czerwonej Armii 80/82, po­kój 214, z zaznaczeniem na kopercie: Konkurs na stanowisko zastępcy głów­nego architekta miasta. K7412
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W SZAMOTUŁACH

OGŁASZA KONKURS
Ona stanowisko kierownika technicznego w Miej­

skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej 
w Szamotułach.

Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­
cenie techniczne z zakresu urządzeń sanitarnych 
względnie budownictwa — oraz na stanowisko 
starszego technika, w tymże przedsiębiorstwie, 
który winien posiadać 'Wyższe wykształcenie 
również z podanego wyżej zakresu, względnie 
średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i piacy do omówienia na miej­
scu. Podania wraz z życiorysami, odpisami świa­
dectw i dyplomów należy składać w terminie 
do 15 grudnia 1957 r. pod adresem Prezydium 
Miejskiej Rady Nar'odowej w Szamotułach, ul. 
Ratuszowa 1 z" zaznaczeniem na kopercie, ..Kon­
kurs na stanowiska techniczne”. K7124

PRZEDSIĘBIORSTWO
WMONTOWO-BUDOWLANI

LESZEK GORCZAK 
Budowniczy

POZNAŃ, ui. Maszłalarska 7a, tel. 45-S9 
WYKONUJE

wszelkie remonty budowlane i roboty elewa- 
cyjne dla sektora państwowego, spółdzielczego 

i prywatnego.
Przeprowadza kompletne budowy domków 

jednorodzinnych wraz z fachowym opracowa­
niem dokumentacji technicznej i rzetelną kalku­
lacją. 35123g

Roboty budowlane 
i REMONTY
wykonuje:

przedsiębiorstwo bu­
dowlane

ANTONI KONAT, 
Poznań, Gwardii Lu­
dowej 28. 3S169g

Związek Sportowy 
w Poznaniu 
POSZUKUJE

odpowiednich lokali 
biurowych (ca UH) ms). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dila 
3507 lg.

Różne
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze inżynier Semma. 
Poznań. Garbary 67a.

28944g
Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony 
cza „Elegancja” 
Mickiewicza 13

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa matka, babcia i prababcia, śp.

z Całbiekich

OiySSsE (słowińsko
Pogrzeb odbędzie się dzisdaj w sobotę, 30 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górozynae.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Bytom.

354T4S

Dnia 28 listopada 1957 r zmarł nagle w 80 roku 
życia, namaszczony Olejami św., śp,

dr Eugeniusz Urbański
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach o godzinie 17.20. 
Msza' św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
6 grudnia br. o godzinie 8.15 w Kościele Para­
fialnym Najświętszego Zbawiciela

o czym zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku

35413g RODZINA

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarł nagleadwokat
dr Eugeniusz Urbański
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy cenionego i długoletniego 
członka Izby Poznańskiej oraz serdecznego Ko­
legę

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm., o godz. 

11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
RADA ADWOKACKA 

w Poznanłn
K7457

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW W POZNANIU 

alica Albańska 17 
POSIADA

do upłynnienia większą ilość

MATERIAŁU OBICIOM
nadającego się do obicia samochodów 

jak również do obicia meblowego.Również posiadamy do upłynnienia części samochodów jak:
WILLYS, CITROEN, BEDFORD, G. M. C.i S. H. L. oraz wyposażenia strażackie.Pierwszeństwo kupna posiada sektor państwowy^ sektor spółdzielczy. O ile nie będzie reflektantów z wyżej wspomnianych sektorów, sprzedaż nastąpi osobom pry­watnym.Reflektanoi mogą się zgłaszać w wyżej wspomnianej sprawie w T. O. S. Dział Zaopatrzenia, Poznań, ul. Albańska 17.K7395

DO NABYCIA 
dla sektora uspołecznionego

SKBZYHIE T8AHSP0BT0WE
z drzewa heblowanego, nowe, o wymaarach 
72 X 45 X 36.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ŚRODKÓW 
ODŻYWCZYCH POZNAŃ,

ulica Bałtycka 85.
K73M

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE B. D. X 
„LĄDOWI”

OSUSZ! PRIETARR
na wykonanie obmiaru robót przy wykończo­

nych domkach jednorodzinnych.

Dokumentacja projektowo-lcosztorysowa znaj­
duje się do wglądu na budowie przy ul., Go­
styńskiej 62. ,

Termin wykonania obmiarów ustała się na 
dzień 31 grudnia 1957 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, Swierczewsktego 3 
dia K733Ł

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WĄGROWCU, ulica Klasztorna nr 1 
ogłasza

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na zbędny samochód ciężarowy marki „G. M. C” 
o ładowności 4 ton z ceną wywołania 38.850 zł.

Przetarg odbędizie się w dniu 5 grudn/ita 1957 r.. 
o godzinie 10 w siedzibie zakładu.

Wadium w wysokości zł 3.885 ztażyć należy do 
dnia 3 grudnia.

Ogiędtzim samochodu można dokonać na 3 dni 
przed terminem przetargu w Zakładzie Trans­
portu., przy ui. Kolejowej nr 5, od godz. 9—14.

K7424

OGŁOSZENIA DROBNE b

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży- 

. Poznań,
30700R

Garbowanie, farbowani* i
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki, Poznań- 
Solaćz. Grudzieniec 66. .

Wypożyczam porcelanę, 
szkto na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska 
33. 33518g
Obuwie na kauczuku i mi- 
krogumie naprawiam oraz 
przefabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud­
nia 5 . 34503g

Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik 
Mokrej). 32102g
Wspólnika do wulkaniza- 
cji — fachowca poszuku­
ję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3,
dla 34813g._ ______ ____
Posiadam 40.000 zł, przy­
stąpię do spółki handlu 
wytwórczości lub oczeku­
ję propozycji. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 34814g.

W dniu 27 listopada 1957 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, brat, wujek,
szwagier, przeżywszy łat 50. śp.

Maksymilian Cybichowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn!a 

2 grudnia 1957 r. o godz. U z kaplicy cmentar­
nej na Junaikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Berdychowo, Oborniki.

Dnia 25 listopada 1957 r. zmarł śp.

Franciszek Fignszewski
b. porucznik, zasłużony organizator i I kapel­
mistrz orkiestry b. 15 p. Ułanów Wielkopolskich, 

powstaniec wlkp.
Pogrzeb odbył się w Koźminie.
Uroczysta Msza św żałobna odprawiona zo­

stanie w Poznaniu w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry w środę, 4 grudnia br o godzi­
nie 7.15 rano.

3<H64g

O czym zawiadamia ją. żegnając 
Drogiego Zmarłego 

b. UŁANI POZNAŃSCY

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarła po bardzo 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa siostra, 
ciocia i sz wagi erka, śp.

Maria Andrzejewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­

niedziałek, 2 grudnia br. o godz. 7.30 w kościele 
parafialnym Bożego Ciała.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SIOSTRY I BRAT

Codziennie od godz. 19 dancingi 
w KAWIARNI

U

w poniedziałki i wtorki - występy

kabaretu studenckiego „ŻUŁIODZIÓ8“
K74S0

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KOTOWO 
powiat Nowy Tomyśl, stacja kol. Granuwo- 

Nowotomyskic

ogiasza przetarg
na sprzedaż wybrakowanych koni, który odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia 1957 r., 
o godzinie 9 w gospodarstwie rolnym w Kotowie.

Ref.leklatnci biorący udział w przetargu winni 
złożyć wadium w wysokości 2.000 zł (słowsnńe: 
dwa tysiące złotych) w kasie Zespołu przed 
przetargiem. Podkreśla się, że reflektanoi bez 
uprzedniej wpłaty wadium nie mogą* brać 
udziału w przetargu. K.7422

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W PIASKACH, 

powiat Gostyń

OGŁASZA PRZEiARG
na wykonanie oparkanienia nieruchomości OS 

w Piaskach.
WszedScich wyjaśnień odnośnie techmwsznej 

strony wykonania prac udzieli inwestor.
' W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
5 grudnia W57 r. do Biura Zarządu GS w Pia­
skach.

Komisyjnie otwarcie ofert nastąpi w draóu 
8 grudnia br.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie psrawo 
wyboru oferenta.

K7423 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W STRZAŁKOWIE, pow. Słupca 

OGŁASZA PRZETARG
na oczyszczenie j dezynfekcję 4 studni kopa­
nych znajdujących się w Strzałkowi* prxy ul. 

Gen. Sikorskiego 1—3.
Prace winny być przeprowadzone rnatetUaśem 

i sprzętem wykonawcy.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższe wyjaśnienia można uzyskać w siectod-hde 

Zarządu Gminnej Spółdzielni Strzałkowo przy 
ul. Gen- Sikorskiego 11, w godzinach urzędo­
wych.

Termin Składania ofert do dnia 15 grudnia 1957 
roku włącznie.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. 35210g

SWARZĘDZKA FABRYKA MEBLI 
w Swarzędzu

ogłasza przetarg
na przebudowę oraz dobudowę tablicy roz­
dzielczej niskiego napięcia wolno stojącej.

Skladanne ofert do dnia 10. XII 1957 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta bez podania przyczyn.
Bliższych in.fonmacji udzieli SFM w Swarzę­

dzu. ul. Poznańska 25, Dział Gł. Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
K7421

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 28 m. 2 kojarzy mał­
żeństwa w kraju i za gra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie od godz. 15—19.
___________ 34338g
Inwalida, kawaler, wzrost 
wyższy, pracownik fizycz­
ny. wiek średni, bez na­
łogów, rzym.-kat., zapo­
zna wdówkę, pannę. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
34844g.

Rozwiedziony przystojny 
szatyn, lat 30, wzrostu 
średniego, poszukuje od­
powiedniej, miłej i weso­
łej osoby o tych samych 
zaletach do lat 30, z jed­
nym dzieckiem, najchęt­
niej z prowincji, w ce­
lu matrymonialnym. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3480Sg.
Kawaler po 30, bez na­
łogów, ślusairz. samocho­
dowy, posiadający mie­
szkanie w Poznaniu, po­
zna pannę przystojną do 
lat 28, najchętniej kraw­
cową. Oferty z fotografią 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34830g.
Panna, blondynka, lat 31, 
dość zamożna, chętnie za­
pozna pana o dobrym cha 
rakterze do»lat 38. na sta­
nowisku, w celu założe­
nia wspólnego domu. Ofer 
ty kierować: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 34897g.

Ułatwia nawiązanie mn 
jomości matrymonialnyc 
w kraju, zagranicą (Ai 
stralia, Szwajcaria) ,,Pr? 
9ziość”, Poznań. Gar bar 
41. Na odpowiedź aał; 
czyć 2 zł. 3491$
Kawaler nawląże znaj< 
mość z panną od 30 do < 
łat.. Oferty: Biuro Ogic 
szeń. Świerczewskiego 
dła 34946g.
Wdowa po rzemieślnik 
lat 51 bezdzietna, prace 
jącą, z własnym mleszk 
niern w Poznaniu, pozn 
pana do łat 60 w celu, ma 
trymouialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swieir 
czewskiego 3 dła 35001g.
Wdowa lat 40 pracujący 
przystojna, posiadając 
piękne mieszkanie pozn. 
odpowiedniego pana d< 
lat 55 (stanu średniego! 
Dyskrecja zapewniona 
Poważne oferty db Biuri 
Ogłoszeń, ŚwieTczewśfcie 
go 3 dla 35(>40g.
Wdowa lat 60, samotna : 
mieszkaniem, małopolan- 
ka pozna pana n.a stano­
wisku., Oferty: Biuro O- 
gloszeń. Świercze wskiegc 
3 dla 35100g.

Druk: Zakłady Graficz 
ne im. M, Kasprzaka w 
Poznaniu.



^Po-zwa/i coraz filpudcpzłf.

Plac Wielkopolski i jego 
okolice jeszcze przed paru 
laty przedstawiały smutny 
widok, a dzisiaj cieszą oczy 
przechodniów nowoczesny­
mi blokami mieszkalnymi i 
estetycznymi sklepami. Ar­
chitekci nasi nie zapomnieli 
o nadaniu pełnego uroku 
temu zakątkowi naszego 
miasta.

Na zdjęciu: podcienia, jed 
nego z bloków mieszkal­
nych przy Pl. Wolnica w Po 
znaniu.

Kot. Kazimierz Przychodzki

Od poniedziałku

rzeczywis*ość i perDlaczego gaz dopływa tak słabo do niektórych miesz­kań? Czy w najbliższym okresie sytuacja w tej dziedzi­nie poprawi się? Co zamierzają przedsięwziąć Zakła­dy Gazownictwa Okręgu Poznańskiego dla zwiększenia dostaw tego cennego paliwa? O tych i wielu innych problemach 'poinformowali nas dyrektor Zakładów Hen ryk Dziaczkowski i jego zastępca inż. naczelny Edward Wierzbicki.W najbliższych latach wzro sną poważnie dostawy gazu dla gospodarstw domowych i przemysłu w Polsce. W 1360 roku wyprodukuje się w ca­łym kraju ok. 926 min. m’ ga zu, a więc o 41.5 min. m‘ wię­cej niż przed rokiem. W 10 lat później produkcja wzro­śnie do 1753 min. ms i tym Samym około 6-krotnie lepiej ^wykorzysta się wartości opa­łowe poważnych ilości węgla.To są oczywiście plany.Jeżeli chodzi o woj. poz­nańskie, obecnie rozważa się kilka projektów. Jeden z nich przewiduje budowę okręgo­wej gazowni w Koninie, opar tej o węgiel brunatny, któraby zaopatrywała w gaz kilka rzy nie licząc się z trudno- województw. Gaz ten byłby ściami używają gazu do ogrze jednak droższy niż wytwa- wania mieszkań). Gazownia rżany obecnie, toteż wydaje zwiększy więc kontrolę w? bu

j Rozważmy |

większy się średnicę rurocią­gów na Jeżycach i Grunwal­dzie i rozbuduje stację reduk­cyjną na Grunwaldzie. Roz­wiązanie trudności w chwili obecnej zależy jednak w du­żej mierze od wykorzystania gazu tylko do gotowania i zli kwidowania marnotrawstwajednati zakończona dopiero w ^.gj dziedzinie. (L)za kilka lat, toteż dla wcze- _______ ________________________ _______
śniejszego zwiększenia pro­dukcji i pełniejszego pokry­cia zapotrzebowania ludności gazownia zwróci przede wszy •stkim uwagę na, rozbudowę generatorowni oraz moderni­zację i lepsze wykorzystanie istniejących urządzeń.Obecnie gazownia z trudno­ścią pokrywa zapotrzebowanie ludności, mimo wykonywania planów z nadwyżką.W październiku br. spalo­no w poznańskich mieszka­niach 3.135 tys. m3 gazu, a więc o kilkaset tysięcy m’ wię cej niż w analogicznym okre­sie roku ubiegłego. (Niektó-

się, że bardziej racjonalnym rozwiązaniem byłoby wybu­dowanie gazokoksowni w Pcz naniu. Inwestycja taka byłaby
Poradnia Świadomego MacierzyństwaW poniedziałek 2 grudnia Kobiecych przy ul. Polnejrozpocznie swą działalność w Poznaniu Poradnia Świado­mego Macierzyństwa — jako trzecia tego rodzaju placówka w naszym kraju. Poradnia bę­dzie czynna dwa razy w ty­godniu: w poniedziałki iczwartki od godz. 11—13 w I Klinice Położnictwa i Chorób

Maksymalne ceny 
na warzywa i owoce

Wojewódzka Komisja Cen, dzia­
łając na podstawie zarządzenia 
Prezydium Rady Narodowej

6—7 zi, jabłka kompotowe 4,50 zł. 
PRZETWORY: ogórki kwaszone

C,50 zi za kg, kapusta kwaszona
Poznania oraz zarządzenia Prezy- 3,80 zł, grzyby suszone — borowi- 
dium WRN w Poznaniu z dnia 
25 listopada br. ustala następujące 
MAKSYMALNE ceny detaliczne 
na warzywa i owoce, obowiązują­
ce w sieci handlu uspołecznionego 
i prywatnego na terenie miasta 
Poznania i województwa:

(wejście do Ambulatorium od ul. Świerczewskiego).Kobieta, lekarz-ginekolog udzielać tam będzie informa­cji kobietom oraz małżeń­stwom, chcącym zapoznać się ze sposobami uniknięcia nie­pożądanej ciąży. Po zbadaniu pacjentki będą mogły nabyć na miejscu dostosowane do ich budowy środki antykon­cepcyjne. Zasadniczym celem Poradni jest walka ze sztucz­nymi poronieniami, zabiegiem szkodliwym dla zdrowia ko­biety. (M)

WARZYWA — cebula zaschnięta 
kg — 5,50 zi, cebula bęczasta — 
1,80 zł, buraki obcinane — 1,40— 
1,80 zł za kg, kapusta biała — 1— 
1,20 zl, za kg, kapusta włoska — 
2 zł, kapusta czerwona — 1,50 zł 
marchew1 obcinana — 1,20 zl, pie­
truszka obcinana — 3—i zł, seler 
obcinany — 4—5 zł, pora obcina­
na — 3—4 zł,

OWOCE: jabłka grupa specjalna 
10,50—12 zł za kg, jabłka grupa
I extra — 9—10,50 zł, jabika grupy
II — 7—9 zł, jabłka grupy III

ki 170—280 zł, grzyby krajanka bo­
rowika 115 za kg.

SUSZ OWOCOWY: gruszki su­
szone drobnoowocowe 25 zł kg, 
gruszki suszone wielkoowocowe 
30 zł, śliwki węgierki suszone 
30 zł, śliwki tiamasceny suszone 
25 zł, jabłka suszone 30 zł.

!V Dzień 
Fłyzjatryczny

dynkach i zamykać będzie do pływ gazu w tych mieszka­niach, w których zauważy po dobne postępowanie. Ponad­to gazownia zorganizuje dla mieszkańców pokazy racjonal nego gotowania na gazie.Dla zwiększenia ciśnienia gazu na peryferiach gazow­nia wybudowała w poprzed­nim okresie rurociąg okrężny wokół Poznania, ale nie. roz­wiązuje on jeszcze wszystkich trudności. Jedną z przyczyn słabego dopływu gazu jest przede wszystkim zagęszcze­nie mieszkań. Po wojnie w wielu mieszkaniach przebywa kilka rodzin, każda z nich przyrządza posiłki n-a gazie i to przeważnie o tej samej porze, a tymczasem średnica rur w domach (pomyślana ra czej dia potrzeb jednej rodzi­ny) jest zbyt mała i uniemożłi wda większy dopływ gazu. Zdarza się wdęc, że w nie­których okresach gaz nie do­pływa do pewnych mieszkań zupełnie. Gazownia nie zaj- mie się przebudową tych rur, bo to do niej nie należy, wła­ściciele kamienic i gospodar­ka komunalna nie mają na to środków. Stąd apel do miesz kańców o przyrządzanie po­siłków^ w możliwie różnych godzinach.W przyszłym roku, dla zwiększenia ciśnienia i do­pływu gazu na peryferiach po

Oby na stałe
Upłynęło kilkanaście dni od 

chwili przywrócenia przystanku 
tramwajowego przy ul. Grun­
waldzkiej, u wylotu ul. Święcic­
kiego. Przystanek ten, istniejący 
kiedyś w tym miejscu, stanewi 
duże udogodnienie dla studentów 
i pracowników pobliskich zakła­
dów naukowych. Toteż z uzna­
niem należy powitać decyzję ko­
misji, złożonej z przedstawicieli 
MPK, Prezydium RN m. Pozna­
nia i Milicji Obywatelskiej. .Komi­
sja ta zwołana została na 'wniosek 
Rady Oddziałowej Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia przy Zakładach 
Teoretycznych AM. Postanowiła 
ona jednak, że parotygodniowy o- 
kres próbny pozwoli dopiero na o- 
cenę przydatności tej innowacji. 
Równocześnie komisja uzależniła 
pozostawienie przystanku w tym 
miejscu na stale od. właściwej po­
stawy studentów, wyrażając przy 
tym nadzieję, że nie będą oni u- 
trudniali pracownikom MPK wy­
konywania obowiązków służbo­
wych przez uchylanie się od pła­
cenia za bilety tramwajowe, (M)

Czytelnicy piszą

przedświątecznego 
zaopatrzenia handlu docho­

dzi godzina 12. Poznański aparat 
handlowy czeka trudne i odpo­
wiedzialne zadanie. Niesłusznie 
byłoby już teraz uprzedzać fakty 
i wydawać instytucjom handlo­
wym z Poznańskim Zarządęm Han 
dlu na czele dodatnią — za speł­
nienie wszystkich zapowiedzi — 
czy ujemną — za ich niespełnienie 
— ocenę.

Wydaje się nam jednak, że nie 
od rzeczy będzie w tym miejscu 
przypomnieć wszystkim hurtow­
niom zainteresowanym w zwiększę 
niu zaopatrzenia na okres przed­
świąteczny i placówkom detalicz­
nym odpowiedzialnym za jak naj­
sprawniejszy rozdział towaru 
wśród klientów o konieczności 
poczynienia ostatnich przygoto­
wań do tego ciężkiego egzaminu.

Z doświadczenia lat ubiegłych 
wiemy o częstym braku w tym 
okresie na rynku takich podsta­
wowych i tradycyjnie poszukiwa­
nych artykułów, jak ryby, choin­
ki, mak, przyprawy do ciast, a 
zwłaszcza (niejednej pani domu 
spędzało to sen z powiek) do pier­
ników, owoców suszonych, zaba­
wek, książek dla dzieci i doro­
słych (upominki!), nie mówiąc już 
o stale cieszącej się dużym popy­
tem przy małej podaży, ciepłej 
hieliźnie dziecięcej,

Zdajemy sobie, oczywiście, spra­
wę z tego, że nie wszystko w dzie­
dzinie zaopatrzenia zaieży od apa­
ratu handlu. Chodzi jednak o to, 
by aparat ten uczynił wszystko, 
co w jego mocy, by działał tym 
razem energiczniej i z większą 
znajomością potrzeb rynku niż 
dotychczas, by nie raził — jak to 
się zdarzało w latach ubiegłych — 
z jednej strony ślamazarnością, a 
z drugiej bezdusznością wobec wy 
magań klienta. Piszemy o tym 
wszystkim dlatego, bo wiemy, że 
w tym roku handel ma duże szan­
se, by pomyślnie zdać przedświą­
teczny egzamin. Zobaczymy

(f)

zegarze

Franciszek Sokołowski na­desłał nam kilka uwag w spra wie nazwy parku przy al.P rzy bysze wskiego.Najwłaściwsza nazwa by­łaby — jego zdaniem — Płac im. Obrońców Westerplatte.Można by tam umieścić pom­nik lub tablicę wyjaśniającą Wyjaśniamy wszystkim Czytei-
nazwę. i nikom, którzy pytali nas o moż-

Imieniem Wawrzyńskiej pro ; liwość organizowania doręczeń 
ponuje nazwać jedną z nu- i ”Głostu” prJez„ , . J t ... i leży to w kompetencji itydawiuc-merowanych leszcze szkół ' Od kilku lat> gdy koJportaZ Ażeby i Leopold Staa.f . przejęło Przedsiębiorstwo Upo-dowód naszej pamięci, daje ! wszechniania Prasy i Książki projekt przemianowania ul.!

Wezwanie
W dniu 19. XI. br. p. H. K. ze 

Straży Pożarnej wpłacił na bu­
dowę pomnika Adama Mickiewi­
cza sumę 231,— zł. Za naszym po­
średnictwem wzywa on wszystkich 
członków Korpusu Technicznego 
Pożarnictwa do składania na ten 
cel datków. Przypominamy kon­
to: Komitet Budowy Pomnika A. 
Mickiewicza nr 5-9-250. (i)

Listopad Imieniny:

30 Andrzeja,

sobota
Justyna

Radio

Teatry
OPERA — g. 19 „Hrabina44; OPE 

BETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica“; POLSKI — g. 
19 „Lilia Weneda44; NOWY — g. 19 
„Jim i Jill14; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 20 „Podwójna buchalte­
ria44; SATYRY — g. 20 „Lekarz z 
urojenia44; MARCINEK — g. 16.30 
„Janek Wędrowniczek41; IZBA 
RZEMIEŚLNICZA — g. 19 „Karli- 
ni“.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Kapelusz 

pana Anatola44 (polski, 16 1.), BAŁ­
TYK — g. 16, 18 i 20 „Szkice wę­
glem44 (polski, 16 1.); RIALTO — 
g. 10—20 „Indiański . wojownik41 
(panoram., USA, 12 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Spotkania44 (polski, 18 1.); 
WARTA — gr-10 i 11 „Dzbanuszku 
napełnij się44 (bajka), godz. 12—20 
„Zemsta14 (polski, 7 1.); TARGOWE 
g. 17 i 19.30 „Miałem 7 córek1

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — melodie ludowe różnych 
regionów; 15.30 — dla dzieci — 
słuch.; 16.05 — koncert rozrywko­
wy; 16.45 — reportaż; 17 — nasza 
cotygodniowa mieszanka reklamo­
wa; 17.25 — piękne piosenki śpie­
wa Tino Rossi; 17.40 — nastrojowe 
melodie rozrywk. i taneczne; 18.15 
felieton aktualny Jana Grzędziel- 
skiego; 18.35 — muz. i aktualności; 
19 — nowości muz. rozrywkowej; 
19.30 — transmisja uroczystego
koncertu z Filharmonii Poznań­
skiej z okazji inauguracji III Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego (w 
przerwie: nowe wiersze Adama 
Ważyka): 21.56 — wiad. sport.;
22.15 — muz. taneczna: 22 — wie­
czór rozrywkowo-taneczny; 22.20 
muzyka: 22.30 — pieśń Sevilli;
23.05 — muz. taneczna; 24 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16. 17.10, 18.30, 21.30, 23.50.

Telewizjo
19 — reportaż filmowy z Między­

narodowego Spotkania Piłkarskie­
go Polska — ZSRR w Lipsku; 19.15 
,.Szkice węglem44 film fab prod.

(franc.-włoski, 18 1.): WOJSKOWE polskiej (dozw. od lat 18), 20.45 —
— g. 17 i 19.30 „Bohaterowie są 
zmęczeni44 (franc., 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 14, 16, 18 i 20 „Czer­
wona oberża41 (franc., 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 14 i 15 bajki,-g. 
16. 18 i 20 „Mąż dia Anny Zaccheo44 
(włoski, 18 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 17 „Ludzie i kaprale44 
(wioski, 13 1.); OSIEDLE (Dębiec) 
g. 16, 18 i 29 „Czarownica14 (frarjć., 
14 1.): PIAST (Starołęka) — gt 17 
i 19 „Wraki44 (polski, 7 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Dom na przed 
mieściu44 (czeski, 14 1.); EOTOPLA- 
ST1KON — od 9—21 „Indie44.

pogawędka o filmie; 21 — ..Króle­
wicz44 — widowisko telewizyjne 
dla starszej młodzieży; 21.20 —
„Nad dachami Paryża", montaż 
filmowo-poetycki; 21.35 — „Ode
wsi muzyka"; 22.05 — Polska Kro­
nika Filmowa.

pełma:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (ul. Długa, tel. 40-04); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53. „ PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA (al. Marcinkow­
skiego 21) czynna od 8—20.

Oddział Poznański Polskie­go Towarzystwa Ftyzjatrycz- nego oraz Wojewódzkie Przy­chodnie Przeciwgruźlicze dla m. Poznania i Województwa Poznańskiego urządzają dzi­siaj (30 bm.) IV Wojewódzki Dzień Ftyzjatryczmy. Wykłady rozpoczną się o godz. 10 w Szpitalu im. Święcickiego przy al. Przybyszewskiego (I ptr.— duża sala). Program „Dnia” *»inni4DUT‘V przewiduje: wykład dr. Wy- strycha na temat różnorodno­ści obrazów gruźlicy płuc w zależności od wieku w ujęciu a) epidemiologicznym, b) ra­diologicznym (dr M. Niżego- rodcew), c) klinicznym (dr K.Pęcherek).O godzinie 15 odbędą się wykłady z dziedziny nowo­tworów płuc. Prof. dr Jurków ski, dr Westfal i dr Grzan- kowska mówić będą na temat diagnostyki i kliniki, a doc. dr J. Moll na temat leczenia chirurgicznego nowotworów.W drugiej części odbędą się konsultacje przypadków cho­rób płuc z terenu woj. poznań­skiego. (M)
Informujemy

Sekretariat Studium Wiedzy o 
ZSRR zawiadamia uczestników i 
zainteresowanych, że od 2 grudnia 
br. w Klubie TPP-R przy ul. Ra­
tajczaka 37, I p„ będą systematycz 
nie prowadzone wykłady przez na 
ukowców wyższych uczelni z dzie­
dziny historycznej, geograficznej, 
ekonomiezno-politycznej i kultu 
ry. Wykłady mają charakter po­
wszechny.

W każdy poniedziałek wykłady 
prowadzone będą z zakresu lite­
ratury l kultury, w każdy wtorek 
z geografii gospodarczej i ekono­
mii; w każdą środę z zakresu hi­
storii i geografii politycznej.

Początek o godz. 17.
Po dwugodzinnych wykładach 

będą odbywać się seminaria. Przy 
Studium znajduje się biblioteka 
i czytelnia, z której codziennić 
można korzystać w godzinach od 
15—20.

# Z
Ośrodek Harcerski w Puszczy- 

kówku organizuje w każdą nie­
dzielę, tj. w dniach 1, 8, 15 i 22 
grudnia w Szkole Podstawowej w 
godzinach od 14 do 18 wielki kier­
masz — wystawę zabawek i upo­
minków gwiazdkowych. Sprzedaż!

Dochód z kiermaszu przeznacża 
się na akcję obozową. W czasie 
kiermaszu przygrywać będzie har 
cerski zespół muzyczny.

Cichej, która jest właśnie w otoczeniu ulic o nazwach z na szej literatury i sztuki.Czytelnik nasz uważa także, że po 18 latach należy odbu­dować Pomnik Powstańca Wielkopolskiego, który stał niegdyś przy ul. Ludgardy.Czekamy na decyzję Pre­zydium RN m. Poznania. (z)

(PUPiK) „Ruch’4, tylko ono ma. 
wyłączne prawo do rozpowszech­
niania prasy.

Niejednokrotnie -zwracaliśmy u- 
wagę na fakt, iż przez zlikwido­
wanie formy doręczeń, nasi pre­
numeratorzy, nawet ci w Pozna­
niu, otrzymują ,Glos’4 w późnych 
godzinach południowych, a wyda­
nie niedzielne — w poniedziałek. 
Niegdyś tłumaczono nam zaprze­
stanie porannego doręczania pra­
sy przez roznosicieli — hrakient 
rąk do pracy...

SPORT

u... znachora
i Znany pięściarz leszczyńskiej 
(Polonii i reprezentant Polski — 
*D„ podczas jednego z ostatnich 
ispotkąń doznał m. in. kontuzji 
(stawu biodrowego i nogi. Badanie 
jlekarskie wykazało, że zdolny ten 
[pięściarz musiałby na przeciąg 
[sześciu tygodni założyć opatrunek 
[z gipsu.

Wspomniany pięściarz wołał zre 
Izygnować z takiej „mumifikacji" 
li udał się do „mądrego44. Pojechał 
więc do znanego w Gostyniu ow­
czarza Flaka, który... postawił go 
szybko na nogi. Bokser czuje się 
dobrze.

Podobno nie tylko pięściarze, 
lecz i piłkarze i in. korzystają z 
usług Flaka, nie mówiąc już o 
wielu, wielu innych.

No, no — ciekawe! (p)

Mowy statut GKKF
. Rada Ministrów podjęła uchwa­
łę w sprawie nowego statutu orga­
nizacyjnego GKKF. Składać się on 

i będzie z przewodniczącego, jego 
(zastępców oraz 60—79 członków 
(Komitetu. Przewodniczącego GKKF 
powołuje i odwołuje Prezes Rady 
Ministrów, natomiast członków — 
(Prezes Rady Ministrów na wnio­
sek przewodniczącego GKKF.

| Przewodniczący GKKF kieruje 
(pracami Komitetu i jego Prezy­
dium, a nadto pracą organów wy- 
Ikonawczych Komitetu i podległych 
[jednostek organizacyjnych;
i GKKF podlegają: szkóły wycho­
wania fizycznego, Instytut Nauko- 
jwy Kultury Fizycznej, Muzeum 
(Kultury Fizycznej, ośrodki wy­
szkolenia sportowego. Państwowe 
(Przedsiębiorstwo „Totalizator Spor­
towy” oraz Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Sportowych.

„Meczem jesieni” nazwano mające się odbyć w niedzielę 
ostatnie i decydujące spotkanie piłkarskie, o mistrzostwo 
l ligi pomiędzy Górnikiem Zabrze a Budowlanymi Opole.

Czy prowadzący w tabeli Górnicy, których widzimy na 
zdjęciu, utrzymają przewagę jednego punktu i zdobędą tylni 
mistrza Polski — trudno coś powiedzieć. Apetyt bowiem na 
mistrzowski tytuł ma również warszawska Gwardia, która 
zmierzy się z Lechią w Gdańsku. Liczy ona na „potknięcie” 
się Górnika i swój sukces na Wybrzeżu. Zobaczymy, (tp)

Fot. K. Przychodzki

Wystarczy trochę dobrej woli
O d pewnego czasu na łamach 

poznańskiej prasy sportowej 
pojawiają się artykuły opisujące 
tarapaty zapaśników poznańskie­
go AZS, których druhowie z VI 
Hufca ZHP na Winiarach pozba­
wili możliwości trenowania i roz­
grywania meczów w Ośrodku 
Atletycznym przy ul. Widnej, co w 
dużym stopniu przyczyniło się do 
tego, że Ii-ligowy zespół AZS 
stoi obecnie przed groźbą rozwią­
zania.

Jak poinformowano nas w Za­
rządzie Okręgowym AZS, stosunki 
między harcerzami a atletami by­
ły dotychczas nie najlepsze. Finał 
miał miejsce w niedzielę: Przed 
meczem o mistrzostwo II ligi dru­
howie z hufca winiarskiego nie 
wpuścili obu zespołów- na salę i 
sędzia mttsiał w piieszkaniu pry­
watnym... odgwiźdać walkower. 
No, cóż. Jest to i śmieszne i nie 
„fair". Z uzyskanych danych do­
wiadujemy się, że harcerze wy­
czyniają w Ośrodku zgoła niehar- 
cerskie harce. Bardzo często orga­
nizuje się zabawy, na których by­
najmniej nie plje się... kefiru. By­
wały wypadki, że podnieceni „coś­
kolwiek" alkoholem osobnicy usi­
łowali zrobić grubsze „rozróbki44 
w mieszkaniach pracowników

AZS, którzy zamieszkują Ośrodek. 
Kres temu musiała położyć mili­
cja.

Wypadałoby zapytać się, po co 
to wszystko? Czy chłopcy AZS 
dlatego mają teraz cierpieć, że 
ulegli namowom starego zapaleńca 
— trenera Krawczyka i własnymi 
rękami starali się doprowadzić 
Ośrodek do użytku? Czy winien 
jest AZS, który uzyskał fundusze 
i poczynił poważne inwestycje, 
jak: założenie centralnego ogrze­
wania, doprowadzenie gazu, urzą­
dzenie natrysków’ itd. oraz, jak na 
ironię, płaci wszystkie świadcze­
nia za halę? Chyba nie. Prze­
cież można się pogodzić. Zarówno 
harcerze, studenci WSR, którzy 
teraz nie mogą prowadzić tam za­
jęć, bo harcerze zamknęli Ośro­
dek, jak i zapaśnicy mogliby 
dojść do porozumienia. Należało 
by tylko ustalić harmonogram i 
każdy w określonych godzinach 
Z Ośrodka mógłby korzystać. Trze 
ba tylko trochę dobrej woli.

Zarząd Okręgowy dużą nadzieję 
pokłada jeszcze w mającej dojść 
do skutku rozmowie swych przed­
stawicieli z komendantem Chorą­
gwi. Być może zapadnie wreszcie 
mądra i sprawiedliwa decyzja.
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